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Poniedziałek 15 października
JADWIGI, TERESY, ZORIANA

288 dzień roku . Słońce w zejdzie o 6.00, zajdzie o 16.43. Dzień 
będzie kró tszy  od najdłuższego dn ia  w roku  o 6 godzin i 4 m i­
nuty . Do końca roku  pozostało 77 dni. W 1817 roku  n a  em igracji, 
w Solurze, w  Szw ajcarii zm arł Tadeusz Kościuszko, naczelnik 
pow stan ia  1794 roku , uczestnik w ałk  o niepodległość Stanowy 
Zjednoczonych.

Order dla n a s z e j  pani
W szyscy nauczyciele o trzym ali kw iatk i, w ysłuchali w ierszy 

f«'8ygotowanych przez; dzieci na  tę  okazję, a  p raw ie  trzystu  
uhonorow anych zostało odznaczeniam i i nagrodam i.

Tuż przed D niem  E dukacji N arodow ej, w  Zielonej Górze i 
innych m iastach  w ojew ództw a przedstaw iciele w ładz w ojew ó­
dzkich, rejonow ych i ośw iatow ych udekorow ali 72 pedagogów  
K rzyżem  K aw alersk im  O rderu  O drodzenia Polski, ponad 100 — 
krzyżam i zasługi, a  osiem nastu  — M edalem  K om isji E dukacji 
N arodow ej. Były też  nagrody  resortow e, k u ra to ry jn e . No i słowa 
podzięki, życzenia i chw ile  w zruszeń... (jp)

Poświ ęce nie sztandaru KS gwardii
W czoraj w  zielonogórskim  kościele pod w ezw aniem  N ajśw ię t­

szego Z baw iciela odbyła się uroczystość pośw ięcenia sz tandaru  
K lubu Sportow ego G w ardia. Obok w iernych biorących udział 
w n iedzielnej Mszy Ś w iętej, przybyli zaw odnicy, tren e rzy  i dzia 
łącze tego klubu. Z am bony padły słowa o tym , że w  sporcie 
po trzebna jes t przede w szystkim  spraw ność m oralna . Sprow a­
dzenie idei sportow ej ryw alizacji ty lko  do w yn iku  zubaża tę 
w ażną dziedzinę ludzk iej działalności, „G azeta N ow a” propo­
nu je: niech w czorajsza uroczystość będzie zaczątk iem  duszpas­
te rs tw a  ludzi sportu  w naszym  regionie. Zw łaszcza nieco zm a­
nierow anem u „w yczynow i” pow inno w yjść to  n a  dobre... (MW)

W i l k  s y t y  i owca cała
Dowiedzieliśm y się, ż« spór o siedzibę byłego „w udeku” (bu 

dynek przy ulicy Sienkiew icza w  Z ielonej Górze) został roz­
strzygnięty . W ojew oda Ja ro sław  B arańczak  pod ją ł decyzję, k tó ­
rą  obie strony  sporu — O środek Sztuk W idow iskow ych R om ana 
W ięckowskiego i W ojewódzki O środek M etodyki K u ltu ry  pod 
d y rekc ją  G era rd a  N ow aka, u w ażają  za rac jo n a ln ą  i stw arza ją  
eą m ożliwości w zajem nego sobie n ieprzeszkadzania .

W sytuacji w iadom ych trudności finansow ych decyzja pozwą 
fs na podw ójne w ykorzystan ie  tych  sam ych środków . Otóż, te 
k tó re  poprzednio  k ierow ane by ły  na  działalność W OM K-u po­
dzielone zostaną m iędzy dw a ośrodki. Co p raw d a  pieniądze są 
niew ielkie, jednak  nie m a przeszkód, aby w ykorzystyw ane były 
w łaściwie.

Także podzielenie jednej obsługi ad m in is tracy jn e j i technicz­
nej n a  dw ie placów ki k u ltu ra ln e  jes t rozw iązaniem  oszczędno­
ściowym . Decyzją w ojew ody m ieszczące się w  budynku  studio 
nagrań  o trzym uje  we w ładan ie  ośrodek W ięckowskiego, a po lig ra­
fię — N ow aka. Nie znaczy to  oczywiście, że W ięckow ski nie b ę ­
dzie korzystał z poligrafii, a  N ow ak ze studia. ab r.

R o z ł a m
C zw artkow e spo tkanie  K om itetu  O byw atelskiego w  Kożucho- 

• w ie m iało burzliw y przebieg. P roponow ano prow adzenie k am ­
panii dla w szystkich kandydatów  n a  p rezydenta  w yw odzących 
się z „Solidarności”. Były także  glosy, aby  zdecydow ać się ty lko 
na jednego kandydata . K ilku  członków  kom itetu  określiło  się 
jako  zw olennicy P a rtii Wolności i zgłosili sw oją rezygnację.

O statecznie w iększością głosów podjęto  uchw ałę, że K om itet 
O byw atelski w  obecnej form ie z dniem  10 października ulega ro ­
zw iązaniu.

Zaw iązała się g rupa  in ic ja tyw na  pod nazw ą K om itet O byw a­
telsk i przy  Lechu W ałęsie, pop iera jący  jego kandydaturę^  na 
prezydenta. D ruga część rozw iązanego kom itetu  nie zorganizo­
w ała się jeszcze w sposób form alny . (SK)

Weekend w słońcu
Ten październikow y, upalny  w eekend w ielu zielonogórzan 

spędziło poza domem. W ędkarze — na rybach , grzybiarze — na 
grzybach, działkow icze — w swoich ogródkach.

P raw dziw ą g ra tkę  m ieli k ibice żużla — w szak rzadko  się zda 
.rz a ją  dw ie tak  a trak cy jn e  Im prezy. Było w śród n ich  w ielu k i­
biców z Dolnego Ś ląska, w racających  zakładow ym i autobusam i 
z grzybobrania.

N iestety , w łaśnie m iłośnicy borow ików  i m aślaków  spow odo­
w ali k ilka  spośród ośm iu sobotnich pożarów  leśnych. Pow stały 
od niedopałków  rzuconych na  poszycie. W niedzielę odnotow a­
no trzy  pożary, a  także — ja k  nam  pow iedziano w  policji — 
jeden  śm ierte lny  w sku tkach  w ypadek  drogowy.

Pogotow ie ra tunkow e nie m iało  zbyt w iele p racy, n ieste ty  ja 
cyś nieodpow iedzialni m łodzieńcy urządzili sobie dziw ne żarty , 
dzw oniąc do  dyspozytorni ot, lak  d la  hecy. L epiej już gdyby 
poszli do k ina, bo na  przyk ład  w  „W enus" frekw encja  nie 
przekraczała  40 proc. (J- P.)

POGODA
Dziś:

Z achm urzenia m ałe i -um iarko­
w ane. T em p era tu ra  m in im alna  od 
od 9 do 12 stopni, m aksym alna od 
21 do 23 stopni. W iatr słaby . i 
um iarkow any, południow y.

Jutro:
N adal ciepło.

Jak wjechać do Berlina?

erlińsk na Odrze
Około tysiąca słubiczan zgro­

m adziło się w  sobotę w południe 
na m oście granicznym  prow adzą 
cym  do F ra n k fu rtu  nad Odrą, 
W iecowi protestacyjnem u tow a­
rzyszyły hasła  „Żądam y rów nych 
p raw  w  przechodzeniu przez gra 
n icę” i „M ur z B erlina — na O d­
rze".

M anifestanci w strzym ali częś­
ciowo ruch  niem ieckich pojaz­
dów do Polski, a zdezorientow a­
nym  pieszym w yjaśniano przy­
czynę blokady. Wśród uczestni­
ków  w iecu byli nie tylko slubi- 
czanie, a le i grupa so lidaryzu ją­
cych się z nim i fran k fu rtczy - 
ków  .—  z organizacji „Action 
B ruecke” (A kcja most).

S tan isław  Tom aszewski — dzia

łacz słubickiej „Solidarności” od 
czytał odezwę do M inisterstw a 
S praw  Zagranicznych dom agają­
cą się o tw arc ia  granicy bez wiz 
— od zaraz, na rów nych praw ach 
także" dla Polaków .

W grupie  m an ifestan tów  bio­
rący ch  przejście graniczne usi­

łow ał w jechać swoim W O P-ow- 
skim  sam ochodem  dowódca tam ­
tejszej placów ki WOP. Policja 
nie in terw eniow ała.

☆
Polacy' przebyw ający w B erli­

nie bez w iz do 3 listopada mogą 
spać spokojnie. Do tego czasu po 
w inni oni uregulow ać sw ój s ta ­
tus. Obecnie rozw ażane są res­
trykcje , k tó re  dotkną bezwizow- 
ców, Żródfa n ieoficjalne m ów ią

o karze pieniężnej (22 m ark i za 
dzień nielegalnego pobytu) i de­
portacji.

Do 7 listopada zawieszony jest 
obowiązek posiadania w iz przez 
obyw ateli NRD, którzy chcą od­
wiedzić Polskę. Do tego też 

czasu m inistrow ie spraw  zagrani 
cznych Polski i RFN usta lą  n a j­
praw dopodobniej zasady p rzekra  
ezania ranicy przez obyw ateli 
obu państw .

J a k  inform uje nasz berliński 
korespondent, Polacy dysponu ją­
cy zaproszeniem  w ystaw ionym  w 
którym ś z landów  nadgran icz­
nych bez problem ów  o trzym ują 
30-dniowe wizy za jedyne 300 ty ­
sięcy złotych.

(ks) (LI.)
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NADAL W I LIDZE 
H ANDRZEJ HUSZCZA 

ZDOBYŁ 
NASZ PUCHAR

Z  Sejmu

Referendum 
nie będzie

N ajw iększe em ocje wzbudził w 
czasie 41 posiedzenia Sejm u pro­
jek t ogólnokrajow ego referendum  
proponow anego na 25 listopada. 
W w yniku 3 godzinnej dyskusji, w  
k tó re j najw ięcej w ątpliw ości wy­
razili posłowie Ó RP p ro jek t został 
odrzucony.

R eferendum  m iałoby określić 
s tru k tu rę  i term in wyborów przy ­
szłego p arlam en tu  oraz zdecydo­
wać, który parlam en t J  obecny 
czy przyszły -  uchw ali now ą kon 
stytucję. Pojaw iły się rów nież gio 
sy aby przy te j okazji poddać o- 
gólnó-społecznej konsultacji pro­
blem aborcji

Uznano, że b rak  czasu uniem oż­
liwi odpow iednie przygotow anie 
konsultacji a także precyzyjne 
sform ułow anie pytań

Gubin bez władzy!
W ubiegłą środę, podczas sesji 

Rady M iejskiej, podał się do dy­
m isji b u rm istrz  G ub ina — B ogu­
sław  Tim oszyk. Spow odowało to 
law inę rezygnacji. M iasto nie rua 
więc: przew odniczącego Rady i dc 
legata  na sejm ik  w ojew ódzki. 
U stąpił cały Z arząd  m iasta  i sek 
re ta rz  gminy.

ZREZYGNOW AŁEM DLATEGO 
— MOW I BYŁY BURM ISTRZ — 
ŻE BRAK BYŁO JED N O ŚCI RA­
DY CO DO N A JPO W A ŻN IEJ­
SZYCH PROBLEM ÓW . DESTA ­
BILIZU JĄ C O  DZIAŁAŁA GRU­
PA RADNYCH POD PRZEW O­
DEM 'DELEGATA NA SEJM IK . 
WAŻNE BYŁY TEZ POWODY 
OSOBISTE. CODZIENNIE DO­
JEŻDŻAŁEM  DO PRACY Z 
KROSNA. Rodzina coraz n iechę t­
nie j godziła się na  k ilkunastogo­
dzinną nieobecność w domu. Obej 
m ując  urząd, m iałem  nadzieję, że

otrzym am  w lipcu m ieszkanie. 
Jed n ak  część R ady w yraźnie wy­
staw iała  m nie na próbę. N ienaj­
lepiej też zaczęły w yglądać m oje 
spraw y zdrow otne. W krótce m u­
szę poddać się zabiegowi ch iru r­
gicznem u. M oja decyzja od po­
czątku była n ieodw ołalna i nie 
mógł je j zm ienić przyjazd do do­
mu grupy  radnych  z p rośbą o po­
now ne przem yślenie spraw y.

„Proszę pozwolić mi na ten  luk 
sus, ie  to  ja  rezygnu ję” stw ierdził 
B ogusław  Tim oszyk w swoim pół­
godzinnym  w ystąp ien iu  podczas 
sesji. W iadom o już, że jeszcze 
przez miesiąc, w ograniczonym  
zakresie, pełnił on będzie obowiąz 
ki.

Dziś w G ubinie o 17.00, zbiera 
się ponow nie Rada, aby  podjąć 
próbę rozw iązania kryzysu  w ładzy 
w  mieście..

M A CIEJ SZAFRA ŃSK I

Była sobie wioska
K lęska ekologiczna w Zagłębiu M iedziow ym  jes t faktem ! Od 

1988 r. trw a ją  badan ia  terenów  w ojew ództw a. Ponad jedna 
trzecia  próbek  roślin  i w arzyw  zaw iera  kadm , ołów i cynk w 
stężeniach w ielokrotn ie p rzekraczających dopuszczalne noriny.

T ablica  z  je j nazw ą chyli się |  
ku ziemi. K iedy je j dotknie, wieś 
przestan ie  istnieć. Zostanie we 
w spom nieniach nielicznych m ieiz 
kańców  i dow odach osobistych 
ich dzieci. S tarzy , osiedlając się 
tu, k ilkadziesią t ła t tem u, w idzie 
li przyszłość pokoleń. T a ziem ia 
była ich życiem. P racą  w pocie 
czoła. S ta ła  się p rzekleństw em , 
m iejscem  nie spełnionych nadziei.
W ielu n ie  może już naw et pona­
rzekać. Nie doczekali. Rodziny 
tw ierdzą, że zabrała  ich H uta.

(Ciąg dalszy nu str. •') *

Żądają dostępu do prasy!
W uprzyw ilejow anej pozycji 

znajdu je  się p rem ier Tadeusz Ma 
zowiecki — tw ierdzą delegaci Po­
rozum ienia C entrum  — rząd bo­
wiem nadal je s t p raktycznie jc 
dynym  dysponentem  radia 1 te le ­
wizji. a  środow iska z nim  zwiąsta 
ne k o n tro lu ją  praw ie w szystkie 
głów ne kanały  kom unikacji spo­
łecznej

Pozbaw ienie znaczących sił po­

litycznych uczestniczących w k3m 
panii w yborczej dostępu do śre ’- 
ków społecznego przekazu i wpły 
wu na nie podważa dem okratycz 
ny ch a rak te r wyborów.

P rzedstaw iciele C entrum  stanów  
czo p ro testu ją  przeciw ko opóźnia 
niu decyzji w spraw ie przekaza­
nia „Expressu W ieczornego" W ar­
szaw skiej Fundacji P rasow ej So­
lidarności.

R O Z ^ O m ^ O W E J
W osta tn i p iątek  i sobotę w  L a­

skach pod W arszaw ą spotkali się 
przedstaw iciele  46-ciu B iur R e­
gionalnych Porozum ienia C en t­
rum . Region zielonogórski rep re ­
zentow ali: K rzysztof K aliszuk i 
M arek W ójtowicz. T em atem  kon­
fe renc ji by ła  przede w szystkim

RUSZYŁO CEHTR8IM
k am pan ia  prezydencka L echa Wa 
łęsy.

— Czy C en trum  pow stało tylko 
po to, by W ałęsa został p rezyden­
tem ?

— Z decydow anie nie. C en trum  
nie je s t i n ie zam ierza być sezo­
now ą p a rtią  prezydencką. Posia­
dam y sw ój p rograiń , różniący się 
zasadniczo od tego, k tó ry  realizu­
je obecny rząd. Jeś li ty lk o  udo­
stępnicie nam  sw oje lam y chętni:, 
nasz p rogram  przedstaw im y.

— Czyżby C entrum  n ie  m ia­
ło sw ojej p rasy? Macie prze­
cież „T ygodnik  Solidarność”.

— Ńie, je s t to pism o związku. 
My dom agam y się w łasnej prasy  
codziennej. W ydaliśm y w te j spra 
w ie stosow ne oświadczenie.

— Co zrobi C entrum  jeśli W a­
łęsa przegra?

— W ierzym y, że w ygra. Jego 
ew en tu a ln a  k lęska u trudn iłaby  
tw orzenie norm alnego życia poli­
tycznego w k ra ju . N iezależnie jed 
n ak  od tego kto zostanie prezy­
dentem , zam ierzam y istnieć i dzia 
łać jako  p a rtia  polityczna.

— Ja k  się m a Sztab W yborczy 
L echa W ałęsy w G dańsku  do dzia 
łań  C entrum  w  kam pan ii p rezy­
denckiej?

— Sztab  k ierow any przez Jacka  
M erkela (jego łącznikiem  na woj. 
zielonogórskie jes t S tefan  M ikuła) 
m a za zadanie jedynie  techniczne 
przygotow anie i przeprow adzenie 
kam pan ii p rezydenckiej W ałęsy. 
Tw orzone przez C entrum  kom ite­
ty  w yborcze Lecha W ałęsy w ystę 
p u ją  jako  niezależny podm iot p ro­
w adzący kam panię  polityczną.

— Czy to znaczy, że będziecie 
ryw alizow ać ze Sztabem ?

— A bsolutnie nie. W sferze or­
gan izacy jno-technicznej m usim y 
ściśle w spółpracow ać. Jed n ak  na­
sz* działalność m a szerszy w y­
m iar. Sztab  M erkela, p rzestanie 
istnieć z chw ilą zakończenia p re ­
zydenckich w yborów . My zaś, już 
teraz, budujem y s tru k tu ry  pod 
przyszłe w ybory parlam en tarn e .

— N a spo tkan iu  w Laskach 
opracow ano zap ew n e ' s tra teg ię  
C entrum  w  kam pan ii p rezyden­
ckiej. J a k  ona m a w yglądać?

— Szczegółów nie będzien^y 
zdradzać. Proszę pam iętać, że nasz 
główny przeciw nik  polityczny 
(ROAD) m a w swoich rękach 
cen tra ln ą  prasę, rad io  i TV.

notował k>.
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W Y D A R Z E N IA
S k u b is z e w s k i i ZSenko podpisali 
deklaracje

K IJÓ W . M inistrow ie spraw  zagranicznych Polski i U krainy  — 
K rzysztof Skubiszew ski i AnatoŁij Z lenko podpisali w  K ijow ie 
„dek la rac ję  o zasadach i podstaw ow ych k ie runkach  rozw oju sto 
sunków  polsko-ukra ińsk ich”.

Konferencja prasowa Gierka
WARSZAWA. „M oją najw iększą klęską są moi przyjaciele, 

k tórzy  — gdy byłem  przy w ładzy — praw ie czołgali się przede 
m ną,  a  potem  byli p ierw si w  opluw aniu m n ie” — pow iedział 
m .in. E dw ard G ierek na  konferencji prasow ej w 
W arszaw ie zorganizow anej z okazji w ydania I I  części jego wspo 
rrrnień. P rzybyli n a  n ią  m .in. P io tr  Jaroszew icz, Ja n  Szydlak, 
A leksander K w aśniew ski 1 Je rzy  U rban.

Ska żen ie radioaktywne Za tok i Fińskiej
MOSKWA. Radziecka gazeta zw iązkow a ..T rud” in form uje *> 

skażeniu  rad ioak tyw nym  Z atoki F ińsk iej. Specjalna radziecka 
ekspedycja  naukow a stw ierdziła, że poziom skażenia rad ioak ty  
w nego dna  m orskiego zatoki jes t k ilkadziesiąt razy  w yż­
szy niż dopuszczalna norm y.

W ybu ch ow y,  tapczan
. BYTOM. Ponad 18 k g  m atera łów  w ybuchow ych i przeszło 100 

zapalników  znaleziono w  tapczanie w  hotelu robotniczym  — w 
pokoju  zajm ow anym  przez 23-letniego górnika jednej z bytom  
•k ich  kopalń.

T r a g i c z n y  w yp ad e k  na torach
W ARSZAW A. Do tragicznego w ypadku doszło 14 bm  na tr a ­

sie pociągu W arszaw a-W schodnia — Skierniew ice. Ok. godz. 
0.45 przez n iedom knięte drzw i pociągu w ypadł 5-letn i chłopiec. 
W ypadek w ydarzył się m iędzy Pruszkow em  a B rw inow em . Pier 
w szej pom ocy udzieliła  dziecku załoga pociągu podm iejskiego ja 
dącego z Ż yrardow a. Chłopiec w  stanie ciężkim  przew ieziony 
xostał do  szpitala w  Pruszkow ie.

P r e z y d e n t  Kacz oro wsk i gotów p rz eka za ć 
insygnia

LONDYN. W p ią tek  odbyły się w  Londynie rozm ow y między 
prezydentem  RP R yszardem  K aczorow skim  a przybyłym  w tym 
celu z W arszaw y przew odniczącym  K om itetu  O byw atelskiego 
P*zy, przew odniczącym  - NSZZ „Solidarność” Lechu W ałęsie Zdzi 
sław em  Najderem.

P rezyden t K aczorow ski w yraził gotowość, po dokonaniu w 
głosowarini pow szećhńyńrw yboru  prezydenta R P w  Polsce, uda 
n ia  się — na zaproszenie now o w ybranego  prezydenta  — do 
W arszaw y, by przekazać insygnia p raw ow ite j w ładzy prezydenc 
k ie j I I  R zeczypospolitej”.

Ko le jn y de ficyt —  pałki milicyjne
MOSKWA. M ilicyjne, gum ow e pałk i dołączyły do coraz licz­

n iejszej grupy  tow arów  deficytow ych w ZSRR. „K om som olska- 
ja  P raw d a” pisze, że m ilicjanci z Czity na Syberii n arzeka ją  na 
dokuczliwy b rak  pałek  i na ich słabą jakość. Jedna z lokalnych 
fab ryk  zaję ła  się produkcją  tego deficytow ego tow aru . Do p ra ­
cy w  fabryce sk ierow ani zostali m ilic janci z okolicznych m iast.

łaja na czerwone
OŁOMUNIEC. Rozpoczął obrady I Zjazd K om unistycznej P ar 

tii Czech i M oraw. W jego trakcie  doszło do dem onstrac ji a n ty ­
kom unistycznych. 600 delegatów , rep rezen tu jących  500 tys. czes- . 
k ich i m oraw skich kom unistów  m iało  kłopoty z w ejściem  na sa 
lę obrad. O brzucono ich pom idoram i i* jajkam i.

Sarna na za grychą
BIAŁYTSTOK. N iecodziennej kradzieży dokonano w białostoc 

kim  ogrodzie zoologicznym, z k tó rego  zniknęła... sarna. C ieka­
wy jest fina ł te j h istorii. O to pełniący służbę nd jednej z ulic 
policjanci zauw ażyli dw óch mężczyzn, zm agających się z jakim ś 
ciężarem  zaw iniętym  w narzu tę . Panow ie n ieśli nieboszczkę sar 
nę. Sam i byli n ietrzeźw i. Sarnę po trak tow ali jako  zagrychę?

Dorobił s ! q na arbuzach
BIAŁA PODLASKA. T erespolscy Celnicy, odchylając deskę 

rozdzielczą „L ady” należącej do obyw atela ZSRR, m ieszkańca 
E rew ania, odkryli k an to r w alu t: polskich złotówek. Przedsię­
biorczy erew ańczyk wywoził też sprzęt e lektroniczny w artości 
ok. 15 m in  zł.

W szystkie te dobra k u p ił sp rzedając w Polsce 16 ton  arbuzów . 
T ajem nicą jes t w  jak i sposób, bez zezwolenia, niepostrzeżenie(?) 
udało  m u się przyw ieźć do Polski. Zagadkę rozw ikła p ro k u ra ­
tor.

Rad ziec ki m ar yn ar z  —  gwałciciel
SZCZECIN. Jak  dow iaduje się dzienn ikarz  PA P w W ojsko­

w ej P ro k u ra tu rze  G arnizonow ej w Szczecinie, tym czasow o aresz 
tow ańo 20-letńiego m arynarza  ze św inoujskiego garnizonu r a ­
dzieckiej m a ry n a rk i w ojennej. Z arzuca się m u .udział w  zbioro 
w ym  gw ałcie. Poszkodow ana rozpoznała aresztow anego. T rw a 
postępow anie m ające na celu ustalenie tożsamości drugiego 
gw ałciciela. (PAP)

Była policja polityczna kom uni­
stycznej NRD — ST ASI przez 
ponad 30 la t roztaczała ścisły n a ­
dzór nad kościołam i w Niemczech 
W schodnich, posuw ając się naw et 
do instalow ania ta jnych  m ikrofo­
nów w konfesjonałach kościołów ka 
tolickich B erlina. Podkreśla  się, że

Zlekceważono 
ostrzeżenie KOB 13 kandydatów na prezydenta

STASI
w k o n f e s j o n a ł a c h
STASI w perw ersy jny  sposób od
1937 roku roztaczała nadzór nad 
całym  kościołem i w spólnotam i re 
ligijnym l, k tóre  mogły stanow ić 
źródło kontestacji przeciw ko r e ­
żimowi kom unistycznem u i m ie j­
sce azylu dla opozycji. Z atrudn ia  
la 85 tys. e tatow ych agentów  i 500 
tys. inform atorów , system atycznie 
podsłuchiw ała rozm owy telefonicz 
ne i otw ierała  korespondencję dy 
gnitarzy kościelnych, a  także u -  
mieszczaia swoich agentów  w b li­
skim  otoczeniu księży. STASI w y­
rab ia ła  także fałszyw e dokum en­
ty, aby nakłonić do zw ierzeń 
członków różnych w spólnot re li­
gijnych. '

(a)

M inisterstw o obrony. ZSRR zle 
kcew ażyło ostrzeżenie KGB i 
w yw iadu wojskow ego o zbliżają­
cej się agresji Irak u  na  K uw ejt
— podała agencja in form acyjna 
„N owosti”, a  za n ią  dziennik „Ro 
boczaja T rib u n a”. W zw iązku z 
tym  prezydent M ichaił G orba­
czow nie został pow iadom iony w  
porę o rozw oju sytuacji, w  re jo ­
nie Zatoki Persk iej. W później­
szej rozm owie z m in istrem  obro 
ny ZSRR D m itrijem  Jazow em  
zarzucił mu, że wojskow i przega 
pili in terw encję  Iraku .

Ja k  tw ierdzą „N owosti”, ZSRR 
m iał możliwość .kontrolow ania sy 
u tacji na granicy m iędzy T rak iem
i K uw ejtem  nie ty lko za pomocą 
satelitów  i w yw iadu radio techhi 
cznego, ale i przy użyciu tra d y ­
cyjnych metod. J a k  m ożna przy 
puszczać, pew ne w iadom ości nad 
chodziły też od radzieckich  ek s­
pertów  w ojskow ych w Irak u . Z 
uw agi jednak  na to, że dowódz­
tw o arm ii nie po trak tow ało  po­
w ażnie tych ostrzeżeń, K rem l zo 
sta ł całkow icie zaskoczony ag re­
sją. Gorbaczow  w  przeddzień a ta  
ku udał się na urlop, a  sadząc po 
ośw iadczeniu E duarda Szew ar­
dnadze złożonym na lotnisku 
W nukowó po spotkaniu- z Jam e­
sem B akerem  rów nież szef dyplo­
m acji Zupełnie się nie spodziew ał 
agresji Iraku  na K uw ejt.

(PAP)

Do p ią tk u  12 bm . wolę kandydow an ia  n a  p rezyden ta  R P  — 
.w spartą przez organizacje społeczne i polityczne bądź p e w n t 
grupy  w yborców  — w yraziło 13 osób. Są to  (w  kolejności a lfabe­
tycznej):

Rom an B artoszcze — prezes PSL 
Jan  B ratoszew ski — em ery tow any  adw okat z  R adom ia 
Janusz  B ryczkow ski — przew odniczący Polsk iej P a rtii Zielo­
nych
W łodzim ierz Cimoszewicz — przew odniczący P arlam en tarnego  
K lubu  L ew icy  D em okratycznej N
Janusz  K orw iu-M ikke — prezes U nii Po lityk i R ealnej 
T adeusz M azowiecki — prezes R ady  M inistrów  
Leszek M oczulski — przew odniczący KPN 
K ornel M oraw iecki — przew odniczący P a rtii Wolności 
W ładysław  Siła-N ow icki — prezes C hrześcijańsko-D em okratycz- 
nego S tronn ic tw a  P racy
B olesław  T ejkow ski — przew odniczący Polsk iej W spólnoty N a­
rodow ej Polskiego S tronn ic tw a  N arodow ego 
W aldem ar T ra jdos — b. p racow nik  PZU z Lodzi 
S tan isław  T ym iński — przew odniczący P a rtii W olnościowej rr 
K anadzie
Lech W ałęsa — przew odniczący NSZZ „Solidarność". (PAP)

MAZOWIECKI Śledztwo

„Rząd fest czysty”
Jęśli chodzi o aferę  alkoholow ą, M. N iezabitow ska odpow iada­

jąc w te j spraw ie na jedno z py tań  podczas ostatn iej konferencji 
p rasow ej stw ierdziła , iż przygotow any, .w te j spraw ie ra p o r t p rzed­
staw iony będzie Radzie M inistrów . W ynika z niego jednoznacznie, 
że n ik t nie ty lko z członków gabinetu  T. M azowieckiego, ani n ik t 
z ich rodzin nie by ł zam ieszany w  aferę  alkoholow ą.

Piwo się wylało
W Z akładach Rolno-Przejfiysło- 

ivo-H andlow ych Igloopol SA w 
Zielonej Górze — wrze. W piątek
12 bm. o godzinie 13 rozpoczęło 
się zebranie delegatów  załogi z 
B row aru. W cześniej m iało m iejsce 
spotkanie delegatów  całego p rzed ­
siębiorstw a. Ten m iting  zorganizo 
w ała M iędzyzakładow a K om isja 
M iędzyzwiązkowa, k tó ra  została 
zaw iązana 2 dni w cześniej, 10 bm. 
w dniu w ypłaty . W jej sk ład  w e­
szli przedstaw iciele w szystkich 
zw iązków  zawodowych, d z ia ła ją­
cych w  tej firm ie, we w szystkich 
zakładach.

Czy p )szło ty lko o pieniądze?
Nie, a le  i one g ra ją  w te j sp ra­

wie Is to tną  rolę. R achunki w y k a­
zały, że średnio  pracow nik  Browa 
ru  otrzym ał podw yżkę w wysoko 
ści 132 tys. zł. a dyrek torzy  śred ­
nio po 1,3 m in zł. Zm iana w a ru n ­
ków płacy spow odow ała, iż p ra -

cawii-.oy d* f ic to  otrzym ali. W i e j  
aniżeli w  poprzednich m iesiącach.

Ludzie z B row aru zarzucają 
swoim szefom przede w szystkim  
niegospodarność. Oto je j p rzy k ła ­
dy. N ieprzem yślana, 80-procento- 
wa podw yżka cen piw a. p rzep ro ­
w adzona w  m aju  br. (Potem  2- 
k ro tn ie  obniżano cenę tego napo ­
ju). N iepotrzebne finansow anie ce 
łów społecznych, podczas gdy w 
B row arze konieczny jes t rem ont 
kotłow ni i leżakow ni. O statn io  za 
kład kupił 1,21 ha ziem i za 180 
m in zł.

Poniew aż w ZRPH  w Zielonej 
Górze nie m a R ady Pracow niczej, 
MKM zwrócił się do dyrekcji Iglo 
opolu w Dębicy o cofnięcie p ro- 
kurenctw a byłem u dyrek torow i B. 
O porow skiem u oraz z votum  n ie ­
ufności ' w obec. pozostałych d y rek ­
torów  przedsiębiorstw a w  Zielo­
nej Górze. e t

proponował 
kompromis

P rem ie r T adeusz Mazowiecki, 
który, w czoraj w  K rakow ie rozpo­
czął sw oją kam panię w yborczą, 
ośw iadczył iż 31 sierpnia propo­
now ał Lechowi Wałęsie kom pro­
m is w postaci w ysunięcia trzeciej 
osoby jako  kandydata  do p rezy­
denckiego fo tela. Nie m ogłem — 
pow iedział M azowiecki — przyjąć 
propozycji W ałęsy, że gdy on zo­
stan ie  p rezydentem  ja  dalej będę 
p rem ierem . Nie dlatego, że zm ie­
n ił .s ię  m ój szacunek dla osoby 
Lecha W ałęsy, a le  dlatego że nie 
odpow iada mi jego w izja p rezy­
den tury . Nie rokow ałaby ona dłuż 
szej w spółpracy.

Pomagał Ir ak o w i!
H am burski tygodnik „Der Spie- 

gei” poinform ow ał, ze w łaściciel 
zachodniem ieckiej firm y ABC, 
inż. H olger H eaujeau uczestniczył 
w irack im  program ie doskonale­
nia system ów  napędow ych do r a ­
kiet. Chodziło o takie zwiększenie 
zasięgu rak ie t irackich, by zagra 
żały one tery to rium  Izraela. 42- 
letni inżynier pracow ał w cześniej 
w ośrć^kach badań  jądrow ych w 
Juelich  i K arlsruhe . (pap)

Heroina na receptą ?
Władze Bazylei opow iedziały się 

za rozdzielaniem , pod nadzorem  
m edycznym , heroiny w śród n a r ­
kom anów . Zwrócono się do rządu 
szw ajcarskiego o zgodę na taki 
eksperym ent. Zażyw anie heroiny i 
innych narko tyków  jest w Szw aj 
carii karalne, ale policja w, n a j­
w iększych -m iastach to leru je  p rzyj 
m ow anie narko tyków  w n iek tó ­
rych' m iejscach publicznych.

(pap)

w sprawie 
Honeckera 
i Mielkego

J a k  in fo rm uje  sobotni „B erli- 
n er M orgenpost”, p ro k u ra tu ra  
b erliń ska  prow adzi dochodzenie 
w spraw ie  byłego przywódcy 
N S P J E richa  H oneckera i byłego 
m in is tra  bezpieczeństw a państw o 
wego NRD E richa M ielke w  
zw iązku z zabójstw am i dokonany 
mi w sw oim  czasie u stóp m uru 
berlińskiego.

Podkreśla  się, że w toku śledz­
tw a  należałoby także w yjaśnić, 
czy żołnierze służący w  byłych 
w ojskach ochrony pogranicza 
NRD mogą być pociągnięci do 
odpow iedzialności.

Izrael krytykuje 
rezolucję ONZ

Rzecznik S iam iia , Avi pasner, 
uznał uchw alenie rezolucji za nie 
uzasadnione, poniew aż — jak  po­
w iedział — policja otw orzyła 
ogień po tym . jak  Palestyńczycy 
zaczęli rzucać kam ieniam i, ran iąc  
ponad 30 m odlących się Żydów i 
policjantów . ,,Nie mogę pow ie­
dzieć, czy zgodzim y się n a  p rzy ­
jazd m isji ONZ. Z adecyduje o tym  
rząd, pow iedział Pazner.

W w yw iadzie nadanym  przed 
uchw aleniem  rezolucji R ady Bez­
pieczeństw a p rem ier Szam ir zapo 
w iedał, że Izarel może n ie  zgodzić 
się na  przy jazd  m isji ONZ, ponie 
waż podw ażałoby to suw erenność 
Izrae la  nad  całą Jerozolim ą. M iej­
sce, gdzie doszło do tych k rw a­
wych w ydarzeń  znajdu je  się we 
w schodniej Jerozolim ie, k tó re  Izra 
el zają ł podczas w ojny W 1967 r.

(pap)

Ha giełdach 
rekordy frekwencji

WARSZAWA

Oto ceny wywoławcze z ostatniej 
niedzieli:

A  polski fiat 126p 650 ccm: wozy 
tegoroczne, nowe lub po niewiel­
kim przebiegu: 26—26,5 min, rocz­
nik 1989 : 20,5—22, 1983: 16—19, 1987:
15-16,5, 1936: 14.5-16, 1985: 12,5-15.5 
1984: 11,2—14,5, 1983: 8,5—13,5, 1982: 
8—10.5, 1981: 9,5—11, 1980: 5,5—3,2.

#  126 bis: 1990 : 28—29,5, 1989 : 25,5, 
1988: 22,5.

0  FSO 1500: 1990: 27.5—32.5, 1989:
23—26,5, 1988 : 21—24,5, 1987 : 21,5—24, 
1986: 21,5—23,5, 1985: 17,5—18, 1984:
16—17.5, 1983: 12—15,5, 1982: 11—14,5, 
1981: 10—11,5, 1980 : 9.5—10,2.

O  Polonez: 1990: 42—54, 1989: 37— 
—46, 1983: 34—41,5, 1987: 34—36,5, 
1986: 26—28,5. 1985: 21,5—24, 1984:
19—22, 1933: 17,5—19, 1982: 14—15,5, 
1981: 11,2—14,5, 1980: 10,5—11,4.

•  Łada 2107: 1990: 49,5—51,5, 1989: 
40—44,5, 1988: 24.5—36,5, 1987: 29— 
—33,5, i986: 29—32.5, 1985: 27,5—29.5, 
1984: 24.5—26, 1983: 18,5—22,ó, 1982: 
nie było.

9  W artburg: 1990 : 41—44.5, 1989:
39.5—42, 1988: 34,5—37,5. 1987: 25.5— 
—27. 1986: 19—23. 1985: 17,5—21, 1984: 
18—21,5, 1982: 15,5—17,5, 1981: nie 
było:{ Skoda favorit: 1990: 62 min. 

skoda 105: 1989 : 41.5—46, 1988:
34.5—36, 1987: 32,5—34, 1986: 23,5—30, 
1985: 23—25,5, 1984: 18—20,2. 1983:
15.5—17, 1982: 14—16,5, 1981: 11,5—13.

ZIELONA GÓRA
•  fiat 126p: 1979: 6,5—8,3 min zł, 

1980: 7,5 min, 1981: 7.&~8,8 fnln zł, 
1.933: 11,1 min zł, 1984: 11,3—13 min 
zł, 1985: 11,8—15 min zł, 1986: 14 
min zł, 1987: 15,9 min zł, 1990: 26,5 
min zł. .

A  fiat 125p: 1974: 5,5 min, 1978:
6,5 min, 1979: 12 min. 1980 : 6,5 min, 
1984: 21,9 min, 1989: 31 min zł.

A  polonez: 1933: 20—23,5 min zł, 
1934: .21,5—22.5 min zł, 1986: 30 min 
zł, syrena z 1974: 2,8 min zł.

Z. samochodów zagranicznych: tra  
bant z 1987 : 9,3 min zł, w artburg: 
1984: 18.5 min zł, 1938: 24,5 min zł, 
skoda 1933: 15.3 min zł, audi z 1980: 
27 nlln zł, o rok starsze za 23 min 
zł, VW golf: 1975: 9.8 min zł, 1979: 
15— 21.5 min zł, 1980: 25,5 min t ł ,  
VW passat z 1978: 15 min zł. opel 
kadet z 1980: 24,5 min zł, opel re- 
cord z 1980 (karoseria z 1984): 30 
min zł. opel corsa z 1937: 63 min zł, 
renault z 1931: 14.5 min zł, ford tau 
nus z 1.979: 15.5 m in zł. ford g ran a -, 
da z 1981: 5 tys. DM, 1985: 27,5 min

zł, mercedes z 1978: 25 min zł, 1979: 
43 min zł, 1980: 43 min zł, lancia 
z 1979: 21 min zł, talbot z 1983: 25 
min zł. Były także wozy dostawcze
i m.in. za forda żądano 40.5 min zł 
(rocznik 1983), a za VW z 1973: 23 
min zł.

(MS)
GORZÓW

Na placu giełdowym przy ulicy 
Olimpijskiej tym razem królowały 
samochody zagraniczne. I tak  np. 
za w artburga z 1934 żądano 18 min 
zł, a z 1986 — 14,2 min zł, za ładę 
z 1987 — 36 min zł, a  za 1980 — 16 
min, skodę z 1981 r. ceniono na 18 
min, a za 1051 z 1977 — 11 m in zł.

Wozy zachodnich m arek oferowa 
no po: datsun cherry 1981 — 20 min 
audi 80 z 1979 — 24 min zł, audi 100 
z 1977 za 23 m in Zł, volkswageny: 
passat 1.979 — 20 min, transporter 
1980 — 36 min zł, ople: kadet, 1979
— 25 min zł, rekord 1934 — 52 min 
mercedesy: 220 D z 1976 — 27 min, 
250 z 1980 — 7,5 tys. DM, BMW 528 
z 1986 roku — za 16 tys. DM.

Wśród krajowych samochodów 
przeważały „m aluchy”. Za fiaty 
126p zadano: 6,9 min zł za rocznik
1980 i kolejno: 1981— od 9,3 do 10 
min. 1983 — od 9 do 11 min, 1985 — 
od 12,7 do 13.5 min, 1936 — od 13,5 
do 18 min. ,1937 — 16,8 min i 19,5 
m in-za 1988 rocznik.

Co do ostatecznej ceny nie mogli 
zdecydować się kierowcy „dużych

fiatów ”. Nastawiono się głównie na 
pertraktacje. Natomiast za polone­
za z 1987 roku — 34 m in zł.

Było też coś dla zwolenników mo 
tocykli i motorowerów. Kupić moż 
na było jawę 350 z 1988 za 3,5 min, 
MZ 250 typ  ETZ z 1986 roku za 3 
min i tyle samo za 1988 rocznik. 
Simson 1987 — 5,5 m in zł. (raaz) 

GŁOGÓW
%  fiat 126p — (rocznik 1977) —

6 min, 1978 — 7 min, 1981 — 10 min, 
1982 — 10,5—11 min, 1985 — 14—16 
min, 1986 — 15,5—17 min, 1988 — 
20 min.

@ FSO -  1973 — 6.5 min. 1974 —
7 min, 1981 — 12 min, 1982 — 14 
min, 1983 — 12—14 min, 1984 — 18— 
—18,6 min, 1985 — 20 min, 1989 — 
35,8 min.

Polonez — 1980 — 18 min, 1983 — 
20 min, 1987 — 28—30 min.

T rabant — 1977 — 6,2 min (limu­
zyna), 1982 — 9—10 min (combi), 
w artburg — 1984 — 18 min. 1985 —
19 min. 1986 — 20 min, 1987 — 21 
min. 1938 — 23.5 min. skóda — 1973
— 8,5 min, 1977 — 13 min, 1982 —
19 min, 1984 — 22 min, 1985 — 25 min.

Oferowano też volkswageny — pa 
sata 1973 — 16 min, Busa — 1979
60 min, Polo — 1981 — 19—21 min.

Dziesięcioletniego nissana ofero­
wano za 30 min. a ośmioletniego 
opla-kadeta — za 26 min złotych. 
Najtaniej, bo za 5,5 min złotych 
sprzedano volkswagena „grabusa” 
z 1963 roku. (jac)

Zielonogórska Gorzowska Głogowska
GMETA .NOWA
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■ indeksu

Srebrny jubileusi
J u i  po raz ko lejny  odbędzie *ię inauguracja  roku. akadem ickie 

1 0  w  punkcie konsu ltacy jnym  politechnik i szczecińskiej w Go­
rzow ie. Do te j pory  dyplom y uzyskało tu  923 absolw entów , a  w 
tym  roku  po raz p ierw szy ra i  pie w a „G audeam us” 43 żaków.

(maz)

Tabletki za dolary
^ o ra z  w iększym  obciążeniem  d la  budżetu  w ojew ództw a go­

rzow skiego są leki sprow adzane 'z zagranicy d la  ra tow an ia  ży­
cia konk re tnych  ludzi. W praw dzie ograniczono przyjm ow anie 
w niosków  o im port leków  na  indyw idualne potrzeby w aru n k u ­
jąc je opiniam i specjalistów , to nadal poch łan iają  owe zakupy 
spore kw oty . Leki z im portu niektórzy  m uszą stosow ać cale ży­
cie.
_ W przeszłości im port leków na potrzeby konkretnych  ludzi 

finansow ało m in is ters tw o  zdrow ia, a obecnie —- budżet w oje­
wódzki.

E. w’.
Bezpańska rudera

Przy  ulicy Z aułek 1 w ali się rudera , będąca (tak  p rzynaj­
m niej w ynika z um ieszczonej nad b ram ą tabliczki) w łasnością 
WPHW. Był tu  ponoć kiedyś oddział hand lu  ubioram i „Otex", 
dzii zaś kam ien ica straszy oczodołami okien, a przechodnie u- 
ciekają  przed osypującym  się tynkiem .

Szkoda, by w tak  dobrym  punkcie (centrurn m iasta) m arno­
w ał się budynek, k tó ry  — kto  wie?. — może jest już zabytkiem .

(wo)
Powołano komitet 
tucji 3 Maja

obchodów 200 rocznicy Konsty-

GŁOGOW. Z in ic ja tyw y  P artii C hrześcijańsko D em okratycznej 
w dn iu  10 październ ika  doszło do pow ołania i ukonstytuow ania 
w Głogowie K om itetu  obchodów 200 rocznicy K onsty tucji 3 M a­
ja. Przew odniczącym  K om itetu  H onorowego został M ichał L e­
szczyński, a  jego zastępcam i ks. R yszard Dobrołowicz j Jacek  
Zieliński. Pełny skład kom itetu  zam ieścim y w jednym  z n a j­
bliższych num erów  naszej gazety. K om itet pow ołał grupę robo­
czą w  składzie: A. Ł aw iak , M. Skoczylas, K. W alendzik, J. C ie­
ślik, ks. S t. Jaw oreck i, R yszard B ajorsk i, St. K lucha, G. K alino- 
w ska-L eśniak  i płk H. S tan . K om itet p rzy jął o tw artą  form ułę 
pracy, zaprasza w szystkich chętnych do w spółpracy. N ajbliższe 
spotkanie K om itetu  i grupy  roboczej odbędzie się 17 paździer­
n ika o godz. 17 w  Zam ku Głogowskim . (Jac)

BI „Dzwonię w im ieniu  swoim i g rona koleżanek z pracy. C ie­
szymy się, te  m am y dziennik, jakiego oczekiw ałyśm y; porusza­
cie spraw y, o k tórych  „L ubuska” w olała nie w iedzieć; zam iast 
ru ty n y  czuje się u w as „nowego ducha”. Szczególnie podobał 
nam  się a rty k u ł o sp raw ach  przygranicznych i „Zycie za grosz” 
red. W alkow iak. W ięcej tem atów  bliskich nam , kobietom !”.

■  „M ówili o nas — „C zerw ona G óra” i nadal będą tak  mówić! 
W stydzę się, że sen a to r P iotrow ski rep rezen tu je  nas w Polsce! 
E lek to ra t pow inien go odw ołać za w ystąp ien ia  w spraw ie abo­
rcji. A poza tym : piszcie w ięcej o tych, którzy doprow adzili Pol­
skę do ru iny , a te raz  żyją w dobrobycie. Jes tem  szczęśliwy, że 
zm iany, na k tó re  czekałem  45 lat nareszcie nastąp iły”.

■  „To dobrze, że w reszcie m am y sw oją „G azetę G łogow ską”. 
C hciałbym , aby in fo rm acje  regionalne przew ażały  nad  innym i; 
nie za dużo o polityce, bo te j m am  już dość. Obok ty tu łow ych  
w in ie t „G azety” m oglibyście um ieszczać herby  m iast; drukujcie  
zawsze w  jednym  ,najlep ie j zielonym  kolorze”.

B  „Zam ieszczajcie koniecznie term iny  w yłączeń p rądu  1 wody, 
bo m uszę kupow ać dw ie gazety codzienne”.

■  „Czy nie lepiej byłoby, gdybyście stale jedną  kolum ną po­
św ięcali na  spraw y m iejskie? — przyzw yczaiłem  się do tego w 
„L ubuskiej”. .

£J „C zytałam ” dzień po dniu opublikow ane tek s ty  w spraw ie 
Paw ła K adlera . Czy nie m acie ciekaw szych tem atów , reportaży , 
artykułów ?! N apraw dę m usicie zabaw iać się cudzym kosztem , 
czy chcecie być drugim  szm atław cem ?! Ż adne hasła „ ra tunek” 
czy inne n ie są ważne, w ażne żeby dziecko żyło".

H  „D oskonale rozum iem  m atkę  P aw ła  K ad lera  — w m ojej ro ­
dzinie było dziecko z w adą serca, k tó rem u w. CZD wyznaczono 
półtoraroczny te rm in  operacji, n ie dożyło jej. N atom iast nie ro ­
zum iem  czem u m iał służyć tek s t red . G rażyny  C udak. Przecież 
w płaty  są całkow icie dobrow olne; w iadom o jak a  Aest sy tuacja  w 
naszym  lecznictw ie; każda m a tk a  zrobi w szystko by\ uratow ać 
sw oje dziecko. Czy p. C udak nie jes t m atką?!”.

■  „Tyle się pisze i dysku tu je  na  tem at aborcji, ale dlaczego ni« 
podaje się danych sta tystycznych  ile dzieci w Polsce w  ten  spo­
sób ginie? W innych śm ierci np. w K atyniu  chcem y karać, a w in­
nych śm ierci dzieci — nie?”.

Od redakcji: Dział Łączności i  Czytelnikami polecą s iczefó l-  
nej uwadze Czytelników numery tel. centrali w  Zielonej Górze: 
T15-40 i 59-27, zaś w  tzw. „stopce” na str. 2 podajemy wszystkie 
możliwości skontaktowania się z nami. W tej rubryce ora* w  ru­
bryce „Listy” nie zamieszczamy opinii anonimowych, jeśli *ą 
krytyczne wobec konkretnych osób. Na życzenie C*ytelnlków  
Ich nazwiska zachowujemy tylko do wiadomości redakcji.

(*«)

(Ciąg dalszy z i  str.' 1) 
DAW NIEJ

BIECHÓW był piękną wioską. 
W czterdziestu  ośm iu num erach 
m ieszkało siedem dziesiąt rodzin, 
razem  około pięćset osób. Ziem ia 
iu  była o jak iej tylko marzyć! 
Pszenno-buraczana. Rodziła jak  
oszalała. U trzym yw ała i żyw iła. 
Położona blisko Głogowa, nie prze 
lotowa, przyciągała rodziny i zna 
jom ych z m iasta. C zyściutka i za 
dbana. Przez la ta  pachniała. Kie 
dy zaczęli budow ać Hutę, ludzie 
się cieszyli. Pod bokiem  rósł ,,ko 
los”, o k tó rym  mówić się będzie 
w świecie, zapew niali przedstaw i 
ciele ów czesnej władzy, słowiki 
tam tej „radosnej tw órczości”. Wi 
cie, r  ozu micie. Przekonyw ali o 
szansie. M iasto będzie się boga­
ciło, pow staną szkoły, przedszko 
!a, przychodnie, nowe osiedla. 
Byli dum ni. Mówiono, że głogo- 
w ianie są w ybrańcam i. Byli. Te 
raz mogą „w ybierać” się ty lko 
do Boga.

SIEDEM LAT TEMU
jak  H u ta  zaczęła dymić, po jaw i­
ły się pierw sze w ypaleniska na 
polach. Zboże, k tó re  „schodziło” 
natychm iast żółkło. Ludzie zaczę 
li się skarżyć, że ziem ia przesta  
je rodzić, a  w arzyw a inaczej sm a 
kują . W ysiadały k rtan ie  i w ątro  
by. Łzaw iły oczy, A potem... za­
częli . um ierać. W jednym  roku 
„odchodziło” po pięć osób. B ar­
dziej p rzestraszeni zaczęli się wy 
prow adzać. H uta płaciła odszkodo 
w ania. A filtrów  ' n a  kom inach 
dalej nie było. Eugeniusz Bobicz, 
doktor habilitow any, w ychowany 
w Biecłiowie woził próbki w a­
rzyw  i ziemi do W rocławia. Miesz 
kańców zaproszono na specjalisty  
czne badania  do „D ołm elu”. N i­
gdy i n ik t z w ynikam i ich nie za 
poznał. K iedy sp raw a zaczęła po 
w ołutku. nab ierać rozgłosu — tu 
i ' ówdzie, pomimo zakazu, po ja­
w iły się no tatk i prasow e, stw o­
rzono wokół H u ty  s tre fy  ochron

ne. Pasy zieleni,, na których nic 
się, nie przyjj»ow ało. W końcu

Iciech. P rzeciera bloki granitow e 
na płyty. P rzyjeżdża tu  k iedy Hu ' 
ta nie dym i. W dni „dym ne” pa­
ni Irena  trac i oddech, w ym iotu­
je. S ta ra  się nie w ych o d zić  z do 
mu. Ale „to” w ciska się szczelina 
mi. Nie m a ucieczki. S tarychj j i i j  jj* ,-vvY aiu . n u .  i. Ud

posadzono topole. Nie w ystrzeliły  drzew się nie przesadza. Usycha
w niebo. Są m ałe i karłow ate, ją.
N iepotrzebnie zm arnow ane pienią Przed jednym  z domów, w ogró
dze. dku, kw itną  m alw y. Młody czło-

P raw le  wszyscy zostali wysie 
H uty Głogów.

DZIS
W Biechowie pozostały trzy  ro 

dżiny i k ilkadziesiąt nie zab ra­
nych do bloków, psów. ( 

Pani Irena ' m a żal do Huty i 
do męża. Dwadzieścia trzy la ta  
tem u przywiózł ją  do Biechowa. 
Założyli gospodarstw o. Trzy la­
ta  tem u mąż um arł na raka. 
M iał 46 lat. Nie, nie pojedzie do 
m iasta. Tu jes t jej własność. Ho 
duje barany , św inki i kaczki. Ży 
wi ty m  co jeszcze zbierze z te j 
ziemi. Z w ierzęta żywią ją i dwie 
córki. Z aklęty , tru jący  krąg. Nie, 
nie pojedzie do m iasta. Umrze 
tam  z głodu. Woli um rzeć od Hu 
ty m ając pełen żołądek.

H uta  płaciła kiedyś wysokie od 
szkodow ania. Potem  daw ali li­
cząc od hek tara . W ywłaszczanie 
trw ało  zbyt długo. Opieszałość 
adm in istracy jna  bila rekordy. 
W innych trudno  znaleźć. W ubie 
głym roku rozbierano domy Doi 
nej. Ci, co jeszcze m ieszkali, pro 
testow ali. W ygrali. Dziś, dzierża­
wią dom y właścicielom  w arsz ta­
tów. Jednym  z nich jest Ju lian

Heni z powodu zanieczyszczeń 
Fot. K ru-K re

wiek tłum aczy, sposób specjalne 
go nawożenia. Będzie tu  m iesz­
kał do końca. W skazuje ręk ą  na 
dziew ięćdziesięciom etrow y kom in 
i na  usytuow ane na górze osie­
dle K opernika. Jak  są w ia try  za 

• chodnie, 'dymy idą w tam tym  kie 
runku , na osiedle Piastów . Wszy 
sc}' za truw an i są jednakow o. Nie 

■ m a różnicy między Głogowem, a 
Biechowem, W róblinem , R apoci- 
nem, Bogumicami, w ioskam i, któ 
re  zniszczyła H uta. Może tylko 
glosow ianie zabijając swój strach , 
.kupując m archew kę py tają . Skąd 
pan jest?

Z wioski w-yjeżdżam o zm roku 
M ijam  puste, zabite deskam i do 
my. K rajobraz jak po w ybuchu 
atom owym . Dorny zostały, ludzi 
nie ma. Cisza... w oddali m igota­
ją św iatła  osiedla K opernika. Mie 
szkają tam  byli biechow ianie. 
M yślą, że są bezpieczni. Z ulgą 
skręcam  w praw o. Drogowskaz. 
Zielona G óra 67 km. W ustach 
czuję m etaliczny sm ak.

Sugestia?
G rażyna W alkow iak

Hala peina towarów
Od początku września ' na dwóch kondygnacjach, byłego komhihału ga- 

$  stronomicznego „Podgórna” w Zielonej Górze, czynna jest od 9 do 19 hala tar- 
^ gowa. Kupić tam można prawie wszystko- Artykuły spożywcze, mięso i wędliny, 
^ oraz artykuły przemysłowe. Od kosmetyków i artykułów chemii gospodarczej, po 
4  odzież, obuwie, ceramikę i sprzęt rtv.

z nich sprowadzamy towar wtaści po raz drugi już po 18-tej. W obu
wie na życzenie. Jes teśm y  zobo- przypadkach klientów  było sporo,
wiązani do dostarczania d o . Sana Zauw ażyłam  rów nież pew ne nie-
pidu list towarów, które sprzeda- dogodności kom unikacyjne. Wąs-
jem.y. Jednak spodziewaliśmy  się kie schody, na których dość czę-
większego ruchu  .Sporo osób po sto dochodzi do „zderzeń”. Bądź
prostu przychodzi i ogląda nasze z m atkam i dźw igającym i wózki,
towary. . bądź z osobami, k tó re  w łaśnie

W hali targow ej byłam  dw u- przed chw ilą nabyiy telewizor, 
kro tn ie. Raz przed południem  a (et)

Nie zabrakło  także tow arów  
dla am atorów  silnych erotycznych 
w rażeń. D ziałają tu — owiane ta 
jem nicą i ko taram i' — dw a sex- 
shopy.

Z am iana dwóch lokali gastrono 
micznych na. 50 większych i 
m niejszych sklepików  jes t — zda 
niem  A liny M uszyńskiej, kierów  
niczki tego obiektu — korzystnym  
posunięciem . Była „Podgórna” 
m iała coraz m niej k lientów  i przy 
nosiła stra ty  Dzisiaj, z dnia na 
dzień, przybyw a robiących zaku­
py. H ala targow a pow inna na sta 
łe wzbogacić handlow y pejzaż 
m iasta.

Nieco innego zdania są Iw ona 
l D ariusz Z. prow adzący w spólnie 
ze znajom ą sklep  „T adek”. To po 
dw ójny box, za k tó ry  m iesięcz­
nic p łacą 5 m in złotych. W ich 
sklepie m ożna kupić w yłącznie 
zagraniczne tow ary  spożywcze, 
owoce i napoje.

— N ajw iększym  powodzeniem  
cieszą 'się owoce  — mówi Iw ona 
Z. — M am y stałych klientów, któ  
rzy przychodzą po pasty łososio­
we, kawior, sosy. Dla niektórych

A trakcy jne  towary przyciągają klientów.
Fot. K ru-K re

Im
język sąsiadów
Z ROMNEY LYNN RES- 
NEY, AMERYKANKĄ, NAU­
CZYCIELKĄ JĘZYKA AN­
GIELSKIEGO W GORZOW  
SKIM LO NR 2 ROZMA­
WIA MAREK BUCHOLSKI.

— Gdzie zna jdu ją  pracę absolwen 
cl H arvardu  i czy są w jak iś  spo 
sób uprzyw ilejow ani, zważywszy 
na pozycję tego najstarszego w 
USA un iw ersy te tu?  I jeszcze jed ­
no. Czy jes t to nadal un iw ersy tet 
p raw ie w yłącznie m ęski? Jak  za­
tem  tra f ia ją  tam  kobiety? Na przy 
k ład panu

— Absolwenci H arvardu  rzeczy 
wiście są uprzyw ilejow ani, jeśli 
idzie o zdobycie pracy. Spotkać 
ich m ożna na Wall S tree t, w ban 
kach, w polityce, w ośrodkach 
naukow ych. Ale do H arv a rd u  mo 
że się dostać każdy. Dla nas, ko­
biet, przełom ow ym i były  la ta  70, 
k iedy pojaw iłyśm y się w te j ucze'1 
ni w w iększej ilości. Obecnie 
dziew częta stanow ią 30—35 proc. 
ogółu studentów .

— Je s t pani w ynagradzana w* 
staw ek polskich nauczycieli, a *a- 
tem m arnie. Na jakim  poziomie 
zarabia am erykańsk i nauczyciel 
szkoły średniej?  Czy rzeczyw iś­
cie pensję ma wyższą od policjan 
ta?

— Nie odpowiem, ile zarabia po 
lic jan t, bo nie wiem. ale status 
społeczny nauczyciela jest tak  wy 
soki, że na pew no zarabia on wię 
cej od policjanta. W różnych szko 
łach nauczyciele mogą różnie za­
rabiać, a le średnia pensja roczna 
to  25—30 tys. dolarów .

— Ju ż  słyszałem  pozytywne opl 
uie o pani w pływ ie w przełam y 
w anlu zaham ow ań uczniów w po 
sługiw aniu  się potocznym języ­
kiem  angielskim . Jak  pani znajdu 
je naszych uczniów?

— Polscy uczniowie bardzo  mi 
się podobają. W ielu z nich -nawet 
entuzjastycznie podchodzi do nau 
ki.

— A jak  pani została przy jęta  
przez grono pedagogiczne?

— Cudownie! Nie um iem  tego 
lepiej określić. W pokoju nauczy 
cielskim  wisi naw et . tablica, 'n a  
k tó re j w ypisuję słów ka „do nau 
czenia „na dziś”, bo koledzy chcą 
się uczyć angielskiego.

— Jak i jest system  nauczania 
języków  obcych w USA? Jak ie  
języki są tam  najpopu larn ie jsze?

— N ajbardziej popularnym i ję ­
zykam i obcymi są u nas hiszpań 
ski i francuski. Myślę, że to ze 
względu na naszych sąsiadów : 
M eksyk i K anadę. M ając takich 
w ielkich sąsiadów , trzeba  znać ich 
języki. W m ojej szkole by ł jeszcze 
niem iecki, chiński i łacina. Sam a 
zaś nauka trw a 4 lata po 5 go­
dzin tygodniow o w grupach m ak 
sym alnie po 15 uczniów. Ale klasa 
podzielona jest na grupy o róż­
nych poziomach zdolności. N ato­
m iast w Polsce, w jednej klasie 
jest dużo uczniów, ich poziom 
jest zróżnicowany i to  jes t podsta 
w owa trudność.

— Rozpoczęła pani pracę w poi 
sk ie j szkole w roku, w  k tórym  do 
państw ow ych szkół w prow adzono 
naukę rełigii. Czy w USA, w pań 
stw ow ej szkole, jes t m ożliw a nau 
ka rełigii?

— A bsolutnie nie. W państw o­
wych szkołach średnich nie może 
być rełigii. w  niektórych z nicii 
Istnieje możliwość zapisania się na 
k u rs  nauki o rełigii, czyli coś w  
rodzaju  religioznaw stw a.

D ziękuję za rozmowę, życzą 
przyjem nych chw il w Polsce.

DARMOWE WIDEO
Głogowski „Zieleniak” nie jest 

miejscem dla naiwnych. Przekonał 
się o tyra handlarz spod Wołowa, 
który sprzedał odtwarzacz wideo -a 
270 fałszywych dolarów..W  taki oto 
sposób niedoszły biznesman wyszedł 
na zero. Aby handowac trzeba znać 
się na interesach i obcej walucie.

(fisz)

K r a d z i o n y  p o l o n e z
M ieszkaniec podgłogow skiej wsi 

kupił w kom isie sam ochodowym , 
w jednym  a m iast środkow ej Pol 
ski, za 45 m in żł sam ochód m ark i 
polonez. Gdy chciał go zarejestro  
wać okazało się, że to sam ochód 
skradziony k ilka m iesięcy tem u  w 
Głogowie. Z fak tu  odnalezienia u - 
cieszył się w łaściciel, k tó ry  s tra ­
cił nadzieję na odzyskanie polone 
za, n a to m iast nabyw ca, by odzy­
skać w ydane m iliony będzie m u­
siał dochodzić spraw iedliw ości w 
sądria.

(ed)

Kto złapie złodzieja?
B a r d z o ,  duże są zm artw ienia 

podkom isarza W acława K rasińskie 
go, k ieru jącego  R ejonow ym  Korni 
sa ria tem  Policji w Św iebodzinie. 
N aw et budynek, w którym  urzę­
duje , nie zapew nia niezbędnych 
wygód. W całym  budynku- trw a  
rem ont, którego końca nie widać. 
„R em ont” dotyczy także s truk tu  
ry  i kadry  policjantów .

W Św iebodzinie pow stała już 
policja lokalna. Siedm iu funkcjo  
nariuszy, odciążonych od docho­
dzeń i papierow ej roboli1, może 
w reszcie zająć się codziennym  
pilnow aniem  porządku praw nego 
w mieście. M ają jak  najszybciej 
naw iązać bezpośredni ko n tak t z 
m ieszkańcam i i zająć się także-do 
m ow ym i konflik tam i — codzien­
ną zm orą policji. Jednak  organiza 
cja now ej służby tylko w niewie! 
kiru stopniu  rozładow ała natłok  za 
jęć. N ajw iększym  kłopotem  pod­
kom isarza jes t ogrom ny b rak  lu ­
dzi. Liczba policjantów  pow inna 
zwiększyć się o 1/3. C hętni do

służby naw et by się znaleźli, ale 
staw iane wymogi zdrow otne od 
razu elim inu ją  w ielu kandyda­
tów. N ajgorzej jes t z obsadą po­
licyjnych stanow isk  w terenie. W 
Torzym iu i Łagowie pracu je  po 
dwóch funkcjonariuszy. Na 22 
wsie jest pięciu ludzi! T akim i si­
łam i nie u d a je  się naw et zapew ­
nić całodobow ej służby, a co do­
p iero  dotrzeć, p rzynajm nie j raz w 
tygodniu, d o '  każdej m iejscowo­
ści? R ozwiązanie jest ty lko  jedno: 
trzeba  zwiększyć liczbę etatów . 
E w entualna decyzja w te j sp ra ­
wie nie należy do podkom isarza.

Do kłopotów  personalnych do­
chodzą techniczne. W Św iebodzi­
nie są dwie stare  „nyski” i „woł­
ga”. Służba drogow a dysponuje 
sam ochodem  w yposażonym  w  „tra  
fipax”. Sam ochód 'ten non stop 
dyżuru je  na skrzyżow aniu dróg 
m iędzynarodow ych. G dy kończy 
się lato, m otocykle odstaw iane są 
do garażu. Policjanci w ędru ją  
w tedy na  piechotę, p rzek linając

coraz większe zacofanie technScz 
ne.

N ajgorsze jest to, że przestępcy 
m ają doskonałe rozeznanie co do 
sw ej przew agi. W iadomo, na  przy 
kład , że m iotacz gazu łzawiącego, 
którym  dysponuje policjant, to  za 
baw ka w porów naniu  z tym , co 
posiada przestępca. Przem ycane z 
zachodu m iotacze m ają  większy 
zasięg rażenia i- zaw ierają  gaz 
obezw ładniający. Nie trzeba spe­
cjalnie tłum aczyć, co to oznacz* 
w chw ili ew entualnego  starcia . 
Łam iący p raw o  zazwyczaj dyspo 
n u ją  też now ocześniejszym i i szyb 
szymi od policji pojazdam i. W ce 
lu u jęc ia  spraw ców  przestępstw a 
organizow ać więc trzeba kosztow  
ne obław y i b lokady  dróg. Po­
ścig jest p rak tyczn ie  niem ożliwy. 
T o zaledwie k ilka  przyczyn, i* 
coTaz tru d n ie j jes t o tr iu m f sp ra­
wiedliwości.

Maciej 8wrtr*ńrtti
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^I n a  d e p t a k u !?
B E Z  K O R O N Y

N a jw iększym  z  zielonogór­
skich orłów, jest ten. na gm a­
chu Sądu  Rejonowego. Potęż­
ny  ptak, rozmiarami i wysoko  
śeią lo tu  przewyższa. w szys tk ie  
orty i o rz e łk i ' z  m ie j tk ic h  ta­
blic i ścian urzędniczych rnkc  
jów.

Niestety, nie ma jeszcze ko ­
rony, dlatego też W ysoki Są­
dzie. w  osta tn im  słowie, uprzej  
mie prosimy o uzupełnienie go 
dła Rzeczypospolitej Polskiej.

(JP)
PO M A L A R Z A C H

W sobotnie popołudnie zielo 
nogórski „Hermes’’ oferował 
„Grodziską”, oranżadę i wodę 
sodową w  niemiłosiernie żaku  
rzonych butelkach. Niestety,  
nie był to k u rz  dziejów... Ja k  
wyjaśniła  nam  pani kasjerka  
(cyt.) „W magazynie  było m a ­
lowanie’’.

P odziw iamy kierownictwo  
sklepu, że odważyło się poka­
zać i sprzedawać ludziom tak 
oryginalnie „opakowany” to­
war. W dodatku  — po mala­
rzach. P y ta m y  też, czy chlebni
i m asełko  wyniesiona z rtto.ya 
zynu  przed czy po m alow aniu ’

S T R A C H  PRZED  
P O P U L AR N O ŚC IĄ

■ JP,

Na R y n k u  w  B y tom iu  Od­
rzańskim  spotkaliśmy samotne  
go kolekcjonera  staroci. Miel 
rozłożony sk ro m ny  k ra m ik  z  ze 
parkami, szkłem , białą bronią 
itp. Chcieliśmy zapytać, jak  
się wiedzie  w  ty m  interesie? 
Ale  m ężczyzna niewiele chciał 
nam powiedzieć, a ju ż  w  ogóle 
jak się nazywa i skąd przy je ­
chał. Zw ierzy ł  nam  się, że prze 
mierzą kraj, lubi to zajęcie. 
Zawsze można coś kupić, sprze 
daćr zamienić. Natomiast ano 
ńimowość pragnął zachować  
dlatego, że już  raz udzielił wy  
wiadu p ew nem u regionalne­
m u dwutygodnikowi. Skute'.' 
był taki, że jeszcze te j  sam,ej 
nocy odwiedzili go... złodzieji'. 
. .Prawdziwi kolekcjonerzy mie  
szkają  dziś za zakratowanymi  
oknam i"  — powiedział, (z.r.)

J E S I E Ń  9 0

Deptak salonem 
miasta

H onorowy gospodarz naszej sta 
row ki. Zdzisław  Piotrow ski jest 
in ic ja to rem  kolejnej im prezy — 
DNI STARÓW KI JESIEŃ  ’90, któ 
re  rozpoczynają się już dzisiaj —
15. bm. O rganizatorzy  zapraszają 
u talen tow anych  artystycznie  zie- 
lonogórzan, bez względu na wiek 
do w ystępów  na dep taku  jak  rów  
nież ew entualnych  sponsorów  za­
interesow anych am ato rską  tw ó r­
czością.

Dziś dzień recytacji. Udział wez 
.mą wszyscy chętni natom iast 
dzieci do la t 15 proszone są o za­
bran ie  m am  lub babć, k tó re  w y­
stąp ią  jako  „p rezen te rk i'’ swoich 
pociech. R ecytacje grupow e, ro ­
dzinne, indyw idualne rozpoczyna­
ją  się o godz. 15.15 pod „G rzyb­
k iem ”. D zisiejszą im prezę spon­
soruje B iuro E ksportow o-Im porto 
w e „Pegaz” oraz zielonogórskie 
TKKS.

W czw artek 18 bm., też o 15.15
— dzień m alarski. W ystąpią wszy 
scy. którzy po trafią  nam alow ać 
najciekaw szy ich zdaniem  frag­
m en t starów ki. Sponsoru ją  B arba 
ra  Duda i E lżbieta K ucharska z 
bu tiku  przy ulicy Św ierczew skie­
go. P rzekazały  200 tys. zl n a  n a ­
grody dla artystów .

Zespół organizacyjny „Dni” jest 
o tw arty . Zdzisław  Piotrow ski za­
p e s z a  w szystkich, k tó rzy  chcą po 
m5c przy organizow aniu im prezy.

(sg)

Kominiarz przynosi szczęście. W  dzisiejszy poniedziałek m ówi  
w szys tk im : dzień dobry!

Fol. K ru-K re

Zbudujemy sobie korty
Jak  poinform ow ał nas pan Sta 

n isław  Kubicki z Z ielonej Góry, 
zaraz po w ojnie zniszczono w n a ­
szym mieście trzy  korty  tenisowe: 
przy ulicy Topolow ej (obecna Bo 
haterów  W esterplatte), przy ulicy 
W yspiańskiego (w m iejscu, gdzie 
znajduje się przedszkole) oraz je ­
den kort p ryw atny.

Obecnie rozbudow uje się hotel 
„Polan”, więc k o rty  usytuow ane 
na jego teren ie  rów nież ulegną zni 
szczeniu.

K orty przy ulicy G w ardii Ludo 
w ej oraz przy WSInż. wykorzysty­
w ane są w stopniu, jak zresztą 
widać, m inim alnym . Jednocześnie

WSInż. postanow iło w ybudow ać 
nowy ogrom ny kom pleks sporto­
wy, w k tórym  znajdzie się m iej 
sce... i d la kortów  tenisow ych (!?).

„Finansow ać będzie, oczywiście 
budżet m iasta — czyli my w szy­
scy — mówi pan K ub ick i.' k tó ry  
zastanaw ia się. czy stać nas na 
to, aby okazać kolejny gest p rzy­
szłym inżynierom , którzy po ukon 
rżeniu edukacji otw iera i ; ' i j t k v  
nie, sm ażalnie, butiki i inne jesz 
cze punk ty  sprzedaży. Bo i też 
wiedza zdobyta w alm a m ater 
okaże się nie do w ykorzystania. 
A może to wcale nic fila nich. a 
(Ha tych. którzy ich kształcą?"

asp

Czas przestawić stare graty
Dziesięć la t tem u pan Zenon 

Śm iałek z Płotów  złoży! p ie rw ­
sze podanie o kupno działki pod 
budow ę w arsztatu  rzem ieślnicze 
go w tejże m iejscowości. T eraz 
pokazuje mi całą stertę  dekum en 
tów  zw iązanych z tą  spraw ą. W a­
ży ona chyba kilogram .

K artku ję  kolejne odmowy, uza 
sadnienia na podstaw ie jakichś 
tam  parag rafów  i „w ażne” m oty­
w y 'ty ch  stanow isk. Wszędzie pie­
czątki. u góry, u dołu i podpisy 
na tych pieczątkach. Raz po raz 
pow tarza się nazw isko M atuszew  
ski. k tó ry  od początku la t osiem ­
dziesiątych dobrnął poprzez kolej 
ne d a ty  aż do chw ili obecnej.

..Jest pozwolenie z Urzędu .Gml 
.ny w -C zerw ieńsku, o,lu_,.— . poka. 
żuje m i pan Śm iałek  — pozwolę 
nie na kupno działki o powierzch 
ni, 13 arów  ’.

A]«f już dw a m iesiące później
— decyzja w ojew ody Łosyka za

kazująca działalności rzem ieśln i­
czej na te j działce, poniew aż po­
w inna być on-a w ykorzystyw ana 
pod upraw ę (?).

T eren  więc pan Śm iałek już po 
siada, ale nie może go w ykorzy 
stać zgodnie z w cześniejszym i /a 
m ierzeniam i. Decydenci nie pozwą 
łają. Obecnie zaproponow ano mu 
kupno innej działki, lecz... w za­
m ian za oddanie tam te j na skarb  
państw a.

„Zresztą, czego się m ożna 1 spo­
dziewać, jeśli na  stanow iskach w 
Urzędzie G m iny w Czerw ieńsku 
nie zaszły od tam tego czasu prak 
tycznie żadne zm iany — mówi Ze 
non Śm iałek. — Odnowa rńieszka 
nia nie polega przecież na przesu 
w aniu starycJi g ra tów ”—  p o w ie ­
dział burm istrzow i, W itoldowi 
Bieżańskiem u.

Tym czasem  spraw ą zain tereso­
w ał się K om itet d.s. Radia i T e­
lew izji w Poznaniu. asp

Ha przekór

Dobre maniery zamiast ekologii
9  i-otoiłHe wyglądają i dają się słyszeć autobusowe przejażdżki  
gg uczniów szkól podstawowych. Nie inaczej było we środę,' 10 bm. 
gj około godz. II .j 0 Do „siódemki” zatrzym ującej się na przystan­

ku  przy ul. Gwardii Ludowej, poniżej ronda w k ierunku  cen­
tru m  Zielonej Góry, wsiadła klasa Ve ze szkoły  nr 22 wraz z 
nauczycielką A utobus byl zatłoczony, fak t .  Pomimo to, krzyki,  
yAski i skandaliczne zachowanie uczniów wywołało zdecydowa­
nie: negatywną reakcję pozostałych pasażerów „siódemki”.

Środa była bardzo p ięknym  dniem, Uczniowie z powodzeniem  
mogli się przejść do cen trum  miasta. Zaoszczędziłoby to wielu  
ludziom ko n tak tu  ze zle wychowaną młodzieżą. et

Emeryci i renciści
uczcili 19-łecie „Solidarności”

Świebodzin. Ponad m iesiąc 
trw ały  w Św iebodzinie uroczysto 
ści z okazji dziesiątej rocznicy 
podpisania porozum ień gdańskich
i pow stania NSZZ „Solidarność”. 
Rozpoczęto je  w ystaw ą w  kościele 
pod w ezw aniem  św. M ichała A r­
chanioła, gdzie urządzono ekspozy 
cję w ydaw nictw  drugiego obiegu, 
a także w ychodzących w okresie 
stanu wojennego. Na w ybaw i*  ^  
kazano także sprzęt, na którym  
były one d rukow ane.

.W sali kam eralnej Świebodzin - 
ski ego Domu K u ltu ry  Kolo M iej 
sko -  G m inne E m erytów  i R en­
cistów  NSZZ „Solidarność” z.jrsa 
nizow ało uroczyste spotkanie z 
m ieszkańcam i m iasta. Po odegra 
n iu hym nu narodow ego przewód 
niczący kola Z ygm unt Feliga wy 
głosił okolicznościowe przem ów ie­
nie, obrazujące pow stanie ruchu 
solidarnościow ego w regionie i w 
mieście. Na spotkan ie  przybył za­
stępca burm istrza Leszek Wesoły. 
N astępnie w kościele p.w. św. Mi 
chała A rchanioła odbyła się msza 
św ięta, w k tó re j licznie uczestn i­

czyli działacze „Solidarności” i 
m ieszkańcy Św iebodzina. W chwi 
lę po rozpoczęciu mszy przew od­
niczący Koła NSZZ „Solidarność” 
Em erytów  i Rencistów  przekazał 
m ieszkańcom  m iasta  okolicznościo 
we posłanie, k tóre zakończył sło­
wami: „Zawsze w ierni idei wolno 
ści i solidarności nam  dzisiejszym
i byłym  działaczom  NSZZ „Soli­
darność” oraz ogrom nej rzeszy 
sym patyków  o tym  dniu  zapom ­
nieć nie wolno. Boże, spraw  aby 
pam ięć ta pozostała na w ieki, 

aby  k rew  i cierp ienia złożone na 
o łtarzu O jczyzny daw ały  nam  si-

i w ytrw ałość do dalszej ak tyw  
n e j pracy dła Niej, n arodu  i nasze 
go związku zawodowego „Sołidar 
ność”.

D alej mszę. celebrow ał ksiądz 
kanonik B enedykt Pacyga _ du­
chow ny kap łan  św iebodzińskiej 
„Solidarności”. U roczy^ości jubi 
euszowe zakończyła 'i bm piel­

grzym ka do S an k tu ariu m  M atki 
Boskiej R okitn iańskiej w R okit­
nie.

(EM)

NOWA WYSTAWA W ŻARSKIM DOMU KULTURY
W Ż arsk im  Domu K u ltu ry  zm ieniono w ystaw ę. Od ubiegłej 

niedzieli można oglądać tu m alarstw o  Ireneusza Pruszyńskicgo 
i Ryszarda Toczaka. W ystaw a zakończy się 23 października.

a?=p
SĄ JESZCZE BILETY

...na spektaKie W rocławskiego T eatru  Pan tom im y H enryka To­
maszewskiego. Ten dobrze znany zielonogórskiej publiczności, 
o św iatow ej renom ie zespół, w ystąpi w  T eatrze im. Leona K rucz 
kow skiego w Zielonej Górze aż trzykro tn ie: 27 października o 
sjcidz. 19.00 i 28 października o godz. 16.00 i 19.30. Tym  razem  
obejrzym y „Sen nocy le tn ie j” wg Szekspira, B ilety  w cenie 10 
tys, zł — bez ulg dla uczniów, pracow ników  k u ltu ry  itp.

C.M.

„Szperainia” ma się dobrze
. . . !  oOdzinie 10.30 w środku było dw adzieścia osób a naśt°p -
u h ™  f  i W kolejce P° koszyki. W iększość kupujących
ub rana  zupełnie przyzwoicie, w cale nie sp raw iała  w rażen ia  ubo-

z H a n S S r 7 ’ ^  Ch0dZ‘ °, SPrZedaŻ OdzieŻy “W n e j  przyw ożonej

• ° clz*®ż zgromacizon3 w dużych w iklinow ych koszach sprzedaje 
się po 50 tysięcy złotych za kilogram . Cena ta w zależności od okre 
su sprzedaży danej p a rtii sukcesyw nie spada, naw et do 3 tysięcy To 
w ar w ystaw iany  je s t p rzeciętn ie co 2 - S  tygodnie, a średni u ta rg  

dzienn3r wynosi tu  około 4 m iliony złotych. asp

pod nadzorem
W ojewoda zielonogórski tw orzy 

bank kandydatów  do Rad Nadzór 
czych jednoosobowych .spółek 
S karbu Państw a pryw atyzow a­
nych przedsiębiorstw  państw o­
wych

Inform acji udziela Biuro Recep 
cyjne Urzędu W ojewódzkiego w 
Zielonej Górze (tel. 702-36 lub 
42-11 wew. 331. 538). Tu można 
pobierać i składać w ypełnione 
form ularze kandydatów  na człon 
ków Rad Nadzorczych.

Czy lubisz tańczyć i śpiewać?
Jeżeli m asz 15 lat, zdolności muzyczne, poczucie hum oru, przyjdź 

do W ojewódzkiego O środka M etodyki K ultu ry  ul. Sienkiew icza 11 
w Zielonej Górze. Możesz zostać członkiem  Lubuskiego Zespołu P ie­
śni i T ańca. Zespół ten działa od 37 lat. Tańczył i śpiew ał we Wło­
szech, Korei, A ustrii, Jugosław ii, G recji, F rancji, Szwecji, Islandii, 
H iszpanii, Portugalii, Belgii. O dwiedził w szystkie m iasta w Polsce. 
Na chętnych organizatorzy czekają 22 października od godz. 17.00. 
N atom iast w e w tork i od godz. 16.00 chłopcy w w ieku od 8 do 13 lat. 
dziewczęta od 7 do 12 la t. mogą w stąpić do dziecięcej grupy. L ubu- 

1 *kiego Zespołu P ieśn i i, T ańca „K aktusy”.
( w g )

Odzyskane piękno
Zielona Góra. Do p ięknej kam ie 

nicy przy  ulicy M ariackiej w pro­
w adza się firm a „D raw ex”. J e ­
szcze w czasie rem ontu  zdążyliśm y 
zajrzeć do środka. M ieliśm y szczę 
ście, bo przyw racanie urody tem u 
domowi, trw ało  ty lko  trzy  m iesią 
ce. Poprzedni użytkow nicy n ie bar 
dzo dbali o kam ienicę, było więc 
m nóstw o kosztow nych prac. Wszy 
stkie m ateria ły  do renow acji spro 
w adzono z RFN, ale, nie w y sta r­
czyłoby to  do osiągnięcia sukcesu 
gdyby nie w ielkie zaangażow anie 
ludzi. Na zlecenie „D raw ex-u” do 
kum entację  przygotow ali p racow ­
nicy PKZ. P iękną sto larkę, w e­
dług sta rych  w zorów, w ykonał 
sto larz z Chynow a — Jan  Miś. 
R enow acją plafonów, sliuków  i 
p łaskorzeźb zajął się n ieodpłatnie, 
zapaleniec z Sulechow a, S tan isław  

j Czarnecki w raz z g rupą  przyjaciół.
j K ażdy dom na ■ zielonogórskim  
| rynku i w jego okolicach, m a pra  

wo do życia — usłyszałem  od pro 
j wadzących rem ont. F irm a chcia- 
[ laby przejąć więcej dew astow a­

nych kam ieniczek, a le  n ik t poważ 
n.y nie angażuje się w  tę spraw ę, 
jeśli n ie uzyska perspek tyw  n a ­

bycia ob iek tu  na własność. To 
w łaśnie p ry w a tn i inw estorzy spro 
w adziliby n a  rynek  ludzi a m b it­
nych, którzy zam knęliby k la tk i 
schodowe i podw órka przed lu m ­
pam i. Na razie, z zapadnięciem  
zm ierzchu, zielonogórska starów ka 
przechodzi we w ładanie mętów. 
Czy z sugestiam i, jakie zanotow a­
łem  w  „D raw ex-ie” zgodziłyby sig 
w ładze m iasta?

M A CIEJ SZAFRAŃSKI

Kamienica przy ulicy Mariackiej.
Fot.: K ru -K re

Mniej słodyczy 
w sklepach

W OLSZTYN. W hurtow ni 
WZGS (znajdu jącej się w stanie 
likw idacji) w W olsztynie dow ie­
dzieliśm y się, że b rak u je  pieczy­
wa cukierniczego, a  także cuk ier­
ków i czekolady. Ze strony  p rze­
m ysłu oferta jest zbyt m ała, a za 
potrzebow anie rynku  duże.

K ierow niczka działu spożywcze 
go, pani M aria M rów ka pow-iedzia 
ła nam , że w tym  roku  producen­
ci słodyczy m ieli sporo przerw  w 
produkcji. T eraz realizow ane są 
w opóźnionym term in ie  stare  za­
m ów ienia. Tacy potentaci jak  
„W edel” czy „G oplana” od nowa 
dyk tu ją  w arunki handlow i.

(vr)

ZIELONA GORA
NEWA — 16.00 Pożegnanie z Afry­

ka (USA 12 1.),
WENUS — 9.30, 13.30. 17 Tango 

Cash (USA 15 1.). 11.30, 19.30 — 9 i 
pól tygodnia (USA 18 1.).

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast" —

Do zobaczenia chłopcy (fr. 12 1.), 
Powrót wabiszczura (poi. 15 1.).

GOZDNICA — „Ceramik” —
X Joy (fr. 18 1.). Podejrzany (USA 
15 1.), Willow (USA 12 1.).

GUBIN — ..Iskra” — •  
Przygody Rabiego Jacoba (fr. ,15 1.) 
Blue velvet (USA 18 1.).

KARGOWA — „Światowid” —
Old Shatterhand I i II cz. (RFN
12 1.). Czarownice z Eastwick 
(USA 18 1.). Ostatni dzwonek (poi.
15 1.).

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
Predator (USA 15 I.). Krótkie spie 
cie l i  (USA 12 1.), Przeklęty zły 

. los (NRD). *
KROSNO — „Wzgórze” —

Pluton (USA 13 1.). Wróbelek Willi 
(węg. b.o.), Kaczor Howard (USA
15 1.).

LUBSKO — „Patria” —
Cohen i Tate (USA 13 1.), W irują­
cy seks (USA 15 1.).

NOWA SOL -  „Odra" —
Czerwona gorączka (USA 13 1.),

. .Jak to się robi w Chicago (USA
13 1.), Krokodyl Dundee II (USA
12 1 ).

NOWE MIASTECZKO — ..Ludowe" 
Telepasja (USA ,15 1.), Rajn man 
(USA 15 1.).

SŁAWA — „Żeglarz" —
Ostatni cesarz (ang. 15 1.), Inter- 
kosmos (USA 12 1.).

SZCZANIEC — „Semko" —
Stan strachu (poi. 15 1.), Elektro­
niczny morderca (USA 15 1.).

ŚWIEEODZIN — „Kosmos” — 
Zdradzeni (USA 15 1.), Wielka 
prs^eoda psa Benjiego (USA b.o.).

ŚWIEBODZIN -  „Przyjaźń” -  
Człowiek w ogniu (USA 18 1.).

.WOLSZTYN -  ..Tatry” -  
Kuzyni (USA 15 1.). Superglina 
(USA 13 l.). Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy (USA 12 1.).

ZBĄSZYN -  „Obra" -  
300 mil do nieba (poi. 15 1.). Ry­
koszet (USA 13 I,),. Mów mi Rocke­
feller (poi. b.o.).

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Batman (USA 12 1.).

ŻARY — ..Pionier” —
Gliniarz z Bever!y Hilis II (USA
15 1.). Karatecy z Kanionu Żółtej 
Rzeki (chiń. 15 1.). Dotknięcie nłe- 
duzy (ang. 18 1.).

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 991
Pogotowie Gazownicze 22181
Pogotowie W eterynaryjne 917
Inform acja PKS 22301
Inform acja PK P 3338
LOT 707-97 i 952
Szpital Wojewódzki centr. 4261

POMOC DROGOWA

Gubin, Nowa Sól, Sulechów 981 
Kożuchów 493
Świebodzin 981 i 23587
Zielona Góra 70552, 67765

3065, 981
Polmozbyt Zielona Góra 954

TAXI
Zielona Góra — Dworzec PKP 226-66 
Zielona Góra — bagażówki 228-25 
Nowa Sól — Dworzec PKP 27-19 
Nowa Sól — pl. Wyzwolenia 28-19

APTEKI

Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul. Nowotki 
Sulechów al. Wielkopolskie' 
Świebodzin ul. i Maja' 
holsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Śląska
Żary ul. Osadników Wojskowych

GALERIE

PSP (czynne 10—17.30) malarstwo 
Marka Haładudy.

Zary — Salon Wystaw ArtystTcz* 
nych (czynny 12—17) Malarstwo Ire­
neusza Pruszyńskiego i Ryszarda 
Tomczaka.
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22181
917 

- 22301 
3333 

17-97 i 952 
ntr. 4261
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U CH YLN E
DRZW I

GARAŻOW E

Zdalnie sterowane podczerwienią,
Otwierane niepowtarzalnym kodem cyfrowym, 
Estetyczny wygląd z możliwością wyboru pokrycia.

*

W YG O D N E W OBSŁUDZE. 
SZYBKI I SPRAWNY MONTAŻ

P O L E C A

Z akład  O sprzętu Pneum atycznego 1 H ydrau lik i Siłowej 
GRABOW IEC k /Z ie lone j Góry 

. L etnica
te l/fa x  Zielona G óra 650-45 

te lex  0433189

U dzielanie W o rm ac ji orass przyjm ow anie zleceń: Zielona Góra, tel. 5-3-99.
56-Z

g  GEOLOGICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY vGEOS”
g| Zielona Góra, ul. Boh. W esterplatte 9 ,tel. 720-11 wew. 246, 2B1
Rj o f e r u j *
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usługi geologiczne
— BADANIE PODŁOŻA gruntowego dla potrzeb budownictwa i uzbrojeni* terenu , 
■*- POSZUKIWANIE I  DOKUMENTOWANIE surowców lokalnych
— BADANIA GEOLOGICZNE dla potrzeb odnowy środowiska — opiniowania lokalizacji 

inwestycji
— OPRACOWANIA hydrogeologiczne
— WYKONAWSTWO *twfoi wierconych

n
m
w
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P R Z E T A R G  I
PASfiWSWOWE GOSPODARSTWO ROLNE

w PęeHwin, woj, Leśnica

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż sprzętu:
1. Ciągnika C-4011, rok prod. 1967, cena wywoławcza — 6.000.000 zł
2. Ciągnika C-S60, rok prod. 1978, cena wywoławcza — 13,000.000 zł
3. Ciągnika C-353, rok prod. 1975, cena wywoławcza — 10.000.000 zł
4. Ładowacza ND-4, rok prod. 1982, cena wywoławcza — 13.221.000 zł
5. Samochodu wywrotki IFA — W50LA, rok prod. 1988, cena wywoławcza — 13.600.000 zł
6. Samochodu'FSO 125p pick-up, rok prod. 1985, cena wywoławcza — 8.640.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 1980 r. o godz. 12.00 w świetlicy PGR w 
Pęcławiu. w  przypadku gdy pierwszy przetarg niedojdzie do skutku, zostanie przeprowa­
dzony drugi w tym samym dniu o godz. 14,00. Sprzęt można oglądać od dnia ukazania się 
ogłoszenia w godzinach pracy. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy PGR — Pęcław najpóźniej w dniu przetargu do godz. 10.00.

AK-30

I
|
!

i
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ESTRADA
zaprasza na występ 

grupy rockowej BIG CYC
w ykonaw cy piosenki ..Berlin Zachodni”
15.10. w  N ow ej Soli, 1(5.10. w  Świebodzinie, 18,10. w  Zielonej Górze.

AK-27
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S a s z  
kłopoty  

z k się g o w o ścią
— dzwoń: Zielona Góra, tel. 
65-815,

57-Z

I

S k l e p
A G D

p a rte r  bloku przy ul. Kosmo­
nautów  Polskich 125 — Osie 

dle K opernika — Głogów

poleca:

— SPRZĘT GRZEWCZY
— ZAM RAŻARKI
— ZMECHANIZOWANY 

SPRZĘT AGD
— CZĘŚCI z a m i e n n e

a
01
R
H

f  53

i »

Z apraszam y od godz. 9 00 
17.00.

do

3513-C
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Uwaga
S a d o w n i c y ,
Ogrodnicy!

PAŃSTW OW E GOSPODARSTW O ROLNE 
w  Pęcław iu, woj. Legnica 

o g ł a s z a
że

W DNIACH 25—31 PA ŹD ZIERN IK A  19*>0 R. 
PROW ADZIĆ BĘDZIE

sprzedaż zarodowych lóż dżdżownic kalifornijskich
do produkcji biohumusu

Sprzedaż biohum usu prow adzić będziem y natom iast w dniach 
15—26 listopada br.
Wiadomość: Telefon Głogów 33-39-15, 33-15-84, 33-15-85.

AK-29
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SPRZEDAM gospodarstw o rolne PO SZU K U JĘ do w ynajęcia loka
14 ha we wsi Konin kolo Nowe- w Zielonej Górze na dzialal-

. . . .  . . r~. .■ c ność gastronom iczną O ferty. BO
go M iasteczka. Głogow, Sm adec- - Zielo* ogńrska.. n r “M .A . 99-A
kich 11/3.

3510-C
M IESZK AN IE jednopokojowe wla 
snościowe w Sulechow ie zam ienię 

SPRZEDAM rozpoczętą budow ę w na podobne 'w ^Z ielonej Górze. 
Sław ie. Głogów, tel. 33-58-53. O ferty: BO ..Zielonogórska'' n r 

63-A. 63-A
3509-Cb

------------------------------ ------------------------------------ W Y D Z T E R Z S A y i Ę  i o k ~ m ,  p r ź y T -
ODSTĄPIĘ num er telefonu w Zie mę do spółki*- branża motoryza 

lo n e j Górze. O ferty: EÓ „Zielono c y jn a - lu b  -tafie p ro p o rc je ,  Ófer
ty: BO .Z ielonogorska” dla 59-A.górska” nr 81-A. 81-A

59-A

ZAM IENIĘ 10-letniego fia ta  125p UŻYWANY au tom at pralniczy -  ---- --------------------------------------------
na telewizor kolorowy. O ferty: sprzedam , tel. 621-87 — ZG.

BO „Zielonogórska” __________________________ 60-Z MATRYMONIALNE
66-A

ZAMIENIĘ fiata 125p — 79 rok 
na żuka. O ferty: „Zielonogórska”

P R A C A
PANNA lat 27 pozna pana do la t 
35. O ferty: BO .Z ielonogórska” 
nr 77-A 77-A

n r 88-A. 88-A PODEJMĘ pracę chałupniczą
oprócz, szycia. O ferty: BO „Zielo PAN w średnim  wieku ~  bez na

SPRZEDAM „m alucha,”, 1984.
nogórska" nr 93-A 93-A łogów pozna panią w odpow ied­

nim wieku, i m ieszkaniem . Ofer 
ty: BO „Zielonogórska” n r 60-A.

60-A

MEDYCZNE
mienię na podobne w Zielonej 

DZIAŁKĘ budow laną pod budow ę G órze. o fe r ty : BO „Zielonogór-
obiektu handlow ego lub usługo- s^ a ” nr 30-Z. 30-7

wego w Gubinie (250 m od przej

USG — najnow ocześniejsza dia­
gnostyka kom puterow a serca, ja 
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, stawów biodro-

ścia granicznego) -  sprzedam . ^A M K N IĘ  dwa m ieszkania w wych u niem owląt. Zielona Gó-
Zielonej Górze na domek. Ofer- 

O ferty: G ubin, Ogrodowa 18, po ty: BO „Zielonogórska” n r 79-A.
1-Py# ///////////////////////y ////////////////^ ^ ^ ^ ^  godz. 16.00.

g » * 9 B B B s m B & a @ R 5 [ 9 ! ? ) B H i 9 B B s i B B B B a f l f l B B B B i g B a B B B B f l i  n r t ? w b  s j w b  b ra ss w w a  »  s  bb a  B J I  w  m m .S M m .

1  K U P O N  N A  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  ★

79-A

ra, Budziszyńska 28, re jestrac ja  
telefoniczna — 10.00-15.00, 724-65, 
wew. 33. 62-Z

Bi H BB ■ RM B B B B B B B B B  BB B B B B O B'

K U P O N  N A  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  I

SZANOWNI PAŃSTWO!
Zamieszczony kupon m a służyć tym Czytelnikom , którzy

nie są w stan ie  nadać osobiście ogłoszenia w naszym biu­

rze. T reść prosim y w pisać w m iejsca zakropkow ane (dłuższą 

treść można dołączyć na osobnej kartce). Zapew niam y, iż 

w ten  sposób nadesłane ogłoszenie będzie w ydrukow ane na 

następny dzień po otrzym aniu z poczty. Jedno słowo kosztu­

je 1 tys. zł. O płatę za ogłoszenie regulujem y przekazem po­

cztow ym  z którego dowód w płaty dołączamy do kuponu z 

treścią ogłoszenia i przesyłam y w  kopercie pod adresem :

..Zielonogórska G azeta N ow a”, Biuro Ogłoszeń, ul. Boh. 
W esterp latte  30, 65-034 ZIELONA GORA. B. O.

f  
1  i  
$
a w S E a B f f l B H S J S S S W S  H JL S L flB  1  H (5 PI !S

(treść ogłoszenia) i
Bs
*

*■
B
■
i

Im ię i n a z w is k o __

A d re s ...................... .....
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/ m i ń

y
h u r t o w n i a :

kosmetyków l środków czystości 
0 S M A E

si

l
P 0 L L E M A /

C W m O /
G 3D

W « c «  OAra, Dąhr.aras>*łrf#g<> 41A p, 77, tel. 229-41. ^
AK-26 ^

TV—SAT
MONTAŻ, POŚREDNICTW O, 
DORADZTWO TECHNICZNE

A. Rom anow ski
Głogów, ul. G alileusza 10/28
tel. 33-87-07 codziennie od 

16.00 do 20.00.

3508-C

'//•///•///• //■ '•///•///•///•///•///•///•///

Y
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4
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FOTO KAJTEK

Głogów, 
ul. Królewsko 11

f e ; ' -  ’ 
V  ’

w
.... -!.p-

d

.1
Vf>VK9
%

U S tU G I
§•
% YIDEOFILM OW ANIE Głogów, 
^  tel. 33-51-77.
<Śj 3503-C

^  ANTENY sa te lita rn e  — dekode- 
4  ry  — SATEC. Zielona Góra, 

C hm ielna 20, tel. 701-17.
^  53-Z

*

s ,

$
*

lomm
ZAM IENIĘ kw aterunkow e w Czę 
Stochowie — ogród na Głogów, 

!§j Zielona Górą. Głogów, tel. 
^  33-58-53.

Wytwórnio Papieru 
Toaletowego

w  Bobrowicach

r -  pracowników (mężczyzn) — 
tak  ta  z Krosna i okolicy — 
do pracy na linii produkcji 
papieru toaletowego.

Praca 3-zmianowa.
Informacje i zgłoszenia w wy­
twórni w Bobrowicach.

SI-Z

ł
*

R zutniki D iapai A utom at po 440.000 u  
Rzutniki D iapal 150 po 350.000 zł 
Slajdy ORWO UT 21 po 8.370 i 13.200 zl 
oraz po rów nie a trakcy jnych  cenach:

— m ateria ły  fotograficzne,
— m ateria ły  rentgenow skie,
— św iatłoczułe m ateria ły  graficzn*,
— w szelkie usługi fotograficzne.

?Zam ów ienia i sprzedaż detaliczna «od-zie«jii» rA 19.50 dn .
17.00. '  f

1508-C ?

' / tb / jr i ' frr ' /rr ' tr i ' f /bW ’/f,'*/fr*/r'/fr'rsr'rrr-frt '/9b.W'W'/i,b m ' f / b / g b J i b l
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T A L F IL M  V I D E O
Film ow ani* kam erą  video firm y „Panasonic*

— *t*r*o-super VHS
— a a p i* r  t generatora
— efekty cyfr oto*

Gł<*«*w i»i. m - m - tt.

Medyczne§

^  CNJT dentystyczny, fotele den ty-
% styczne, e lektryczny i dw utelesko
<L powy — sprzedam . Nowa Sól,
"  tel. 35-58. 48-Z

4
KUPNO

K U PIĘ  p lan tac ję  porzeczki czar-
.  r  nej (0,5 ha) w  okolicy Z ielonej
% *503-0  §  G óry lub  działką pod p lan tacje .
4  '  ^  S iekierki 14, po 17.00 — ZG.

: 24-Z

Pap ie r  t o a l e to wy
w cenie 480 z ł/iw o !k

o f e r u j e .

WYTWÓRNIA PAPIERU 
TOALETOWEGO

w Bobrowicach k. Krosna O d:i. 
tel. Bobrowice 1 lub (te godz. 

8.00 Zielona Góra — 704-80.

Prowadzimy również skup 
makulatury.
51-7.

%
h
%
%
%

§  
4 
$ 

i 
4im p o r to w a ć  z Włoch i H iszpanii obuwia 1 dam- f

skie, modn« kozaczki
m ,  

i  •
ora* H

i
sprzęt telew izyjny i videó znanych i najlep tzyeh  firrr.. 

Zapew niam y serwis. „ATOL” to Tw ój Styl.
IZapraszam y rów nie i w  soboty od 10.00—14.00.

Sklep „ATOL
Zielona Góra, ul. Owocowa S

oferuj©

kosm etyki im portow ane z AnglK

KUPIĘ głowicą do v w  yariant-
j f ^ s s s ^ & s is s ^ ^  '  'SW tóodziri, teł. S i- ir , po Te.oo.

SSzanowni KlienciI
W drshi 18.10.90 r, rozpoczyna <JzJałalmo#ć

HURTOWNIA OBUWIA KRAJOWEGO  
„ P A R A "

Zielona Góra, ul. M akow a (Jędrzychów )

Obuwie renom ow anych f irm  k ra jow ych  m .in
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Nagroda „Zefamu", oczywiście dla „ J a n k e s a "

i Andrzej Huszcza po raz czwarty
Ósmy turniej z udziałem czołowych zawodników wg klasyfikacji 

>>Tęczowego Kasku” był ukoronowaniem sezonu żużlowego w Zielonej 
Górze. Im preza, której organizatorami byli K.S. Falubaz i nasza „Ga­
meta”, a  fundatoram i nagród zakłady pracy, pryw atne firm y i spółki 
oraz sym patycy speedwaya, zgromadziła krajową elitę. Z wcześniej 
awizowanych zawodników nie przyjechali: Ryszard Dołomisiewiez 
(Polonia Bydgoszcz) i Krzysztof Oknpski (Stal Gorsów). Kibice, pomimo 
absencji tych zawodników, byli świadkami pięknego widowiska, m 
każdy z dwudziestu wyścigów dostarczył wielu emocji.

W  K LA S IE  M R >
GRUPA WIELKOPOLSKA 

(północna)
Stoczniowiec Barlinek — Arkonia 

Szczecin 2:0 (1:0). Bramki: Miszczak 
(44 min.) j stukom* (75 min.)..

Celuloza Kostrzyn — Mechanik Bo 
bowice 0:1 (0:1). Bramka: Hordek 
(6 min.).

Błękitni Stargard — Łucznik 
Strzelce K rajeńskie 2:0 (0:0). Bram­
ki: Stasio (46 i 47 toin.).

Chemik Police — Gwardia Kosza 
Hn. 4:0 (3:0), Energetyk Gryfino —
Barforia Darłowo OiO, Pogoń II  Szcz* 
eta — Odra Chojna 0:0, Flota Świno 
Hjseie — Ina Goleniów 3:0 (0:0),

TABELA 
P°goń I I  9 15 17:4
Stoczniowiec a 13 3.4:6
Błękitni .0 13 12:7
Chemik n 32 30:9
Darło vi a 9 12 21:10
Łucznik 9 10 20:16
Odra 9 . 9  7:12
Plota 9 7 ' 9:11
Ina 9 7 7:11
Energetyk 9 7 6:10
Celuloza 9 fi 6:11
Mechanik 9 6 6:13
Gwardia 9 5 7:22
Arkonia 9 4 5:17

Kotwica 
Orzeł W. 
Lubuszanin T. 
2 jedńóczeni 
Meprozet 
Olimpia II 
Victoria 
Mieszko 
Orzeł M. 
Polonia.

7:3
9:10
9:14

13:13
9:12
9:12

14:14
12:12
11:14
4:12

GRUPA DOLNOŚLĄSKA

(południowa)
W arta Poznań — Zjednoczeni Przy 

toczna 1:1 (1:0). Bramka: Cyranek 
(63 min.).

Orzeł Międzyrzecz — Olimpia II 
Poznań 1:3 (0:1). Bram kę dla m iej­
scowych uzyskał Zieliński (61 m in.),.

Mieszko Gniezno — Lubuszanin 
drezdenko 1:1 (0:1). Prowadzenia dla 
Lubuszanina zdobył Pastw a (4 

, Tton.), wyrównał — Kurkowski (71 
Win.).

Meprozet Stare Kurowo — W arta
Gorzów i : i  (1:6).

Victoria Wrześni* — Lech II Po- 
M ań 0:1 (0:8). Lubuszanin Trzcianka
— Polonia Piła 1:1 (1:0), Orzeł Wałcz
— Kotwica Kórnik 1:1 (0:1).

TABELA
Lech II a 34 14:4
W arta P. 8 11 13:8
Lubuszanin D. 8 10 9:6
W arta G. 8 10 7:4

Chrobry Głogów — Kuźnia Jaw or 
1:0 (0:0). Bram ka: G ałka (80 miń,).

POgoń Oleśnica — Dozamet Nowa 
Sól 2:1 (1:0). Bramki dla miejsco­
wych zdobyli: Rusiecki (16 min.) i 
K ucharek (57 , min.), dla Dozametu 
— Tomczak (70 min.).

Pogoń Świebodzin — Piast Iłowa 
1:2 (0:2). Bramki dla Piasta zdoby­
li: Góral (37 min.) i KlikuSzOwian 
(41 min.), dla gospodarzy — Brzezin 
ski (85 min. z rzutu karnego).

Bielawianka Bielawa — Lechia Zie 
łona Góra 2:2 (1:2). Bram ki dla miej. 
scowych zdobyli: Wiechowski (18 
min.) i Sota (80 min.), dla Leehii: Sa 
lomończyk (28 min.) i Nerga (44 
min.).

JZS Jelcz — Slęza Wrocław 2:1 
(1:0). Stal C hocianów ‘— Górnik Pol 
kowice 0:0, Lechia Dzierżoniów — 
Granica Bogatynia 2:0 (1:0). Mecz 
Piast Nowa Ruda Victoria Świe­
bodzice został przełożony na 17 paź 
dziernika,

TABELA 
,TZS Jelcz 10 39 26:3
SlĘza 10 14 24:6
Chróbry . 10 .14 23:5
Kuźnia ł 10 14 18:7
Piast 'NóWa Ruda S 14 14:6 
Bielawianka * 3.0 13 23:12 
Lechia Zielona Góra 10 11 12:6 
Lschia D, 10 1(1 12:9
Pogoń S. 10 3 11:14
Dozamet 10 3 33:18
Pogoń O. 10 7 16:24
Stal 10 7 8:18
Piast Iłowa ló 6 9:15
Górnik 10 5 9:28
Granica ' 10 4 7f30
Yictoria 9 2 3:29

P A R A D A  T A B E L
KLASA MIĘDZYOKRĘGOWA

Polonia Leszno — Kania Gostyń 
1:1, Budowlani Lubsko — £agłęi>ie 
II Lubin 4:2, Rav:a Raw.cz — Za­
męt. Przemków 2:1, Meblarz N. Mia 
steczko — Konfeks Legnica 1:5, Fa 
dom Nowogród — Chrobry II Gło­
gów 3:0. Miedź II Legnica — Czar 
ni Żagań 0:1, Zjednoczeni Pudlisz 
ki — Iśrobianka Krobia 2:1.

Czarni
Konfeks
Ravia
Chrobry II
Meblarz
Kania
Brdowlani
Polonia
Zagłębie II
Krobianka
Zamęt
Miedź II
Zjednoczeni
Fadom

3 15 17:4
8 11 26:9
7 10 13:11
7 9 1 0 .0
7 9 13:13
7 3 30:7
7 6 14:15
7 6 8:19
7 5 10:13
7 4 15:16n 4 1 0 :1 1
7 4 6:9
7 4 5:30
7 4 9:18

L IG A  O K R Ę G O W A  
GORZÓW 

G r u n w a l ł  C h o t c z .  — S ti lo n  I I  G o rz . 
1:3 (0:3), H an k a . R z e p in  — S p ó łd z ie lc a  
K r z e s z y c e  2:1 (0:1), S ta l  S u ję c in  — p o  

g o ń  S k w i e r z y n a  2:2 (1:1). I s k r a  Z ł m s k o  
— R ó ż a  R ó ż a n k i  3:1 (1:0), K o r a l  M oM - 
k o w o  — W a r ta  M ię d z y c h ó d  1:2 (0:1), 
M L K S  S łu b ic *  — S H R  W o je ie s z y c e  
6:0 (2:0), O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  — D ą b  
n ę b n o  2:0 (0 :0). N ie  o d b y ł  s ię  m e c z  
B u d o w la n i  M u rz y n o w o  — R e m o r  R ec z  
( B u d o w la n i  w y c in a l i  ś lę ,  n ie s t e ty ,  z 
r o z g r y w e k ) .
S t i l o n  I I  31 19 33:10
D a li D ę b n o  J l  18 27:6
G r u n w a ld  C h o s z c z n o  11 17 36:20 
S ta l  S U lęc in  J l  14 26:21
M .LK S S łu b ic e  11 13 23:12
o s a d n i k  U  13 13:8
R ó ż a  R ó ż a n k i  10 13 38:18
H a n k a  I te ś p iń  11 10 17:16
W a r t a  M -c h ó d  U  10 24:26
R e ń to r  B e c z  .10 3 32:22
PogO ri S k w i e r z y n a  11 » 20:27
K o r a l  M ó s tk o w o  31 8 17:19
I s k r a  z e r n s k ó  « '  s  12:24
S H R  W o jc ie s z y c s  11 5 1S:2S
S p ó łd z ie lc a  3.1 3 10:SI
B u d o w la n i  M . a 1 3:27

Rozpoczęło się Od zwycięstwa Ali 
drzeja Huszczy w pierwszym wy* 
ścśgu, chociaż przy wejściu w luk, 
kapitan Falubazu stracił spóro dys 
tansu. Udany manewr pozwolił mu 
na wyprzedzenie rywali i zainkaso 
wanie trzech punktów. W drugim 
wyścigu b. dobrze pojechał 16-let- 
ni Mariusz Szańczuk, który w br. 
uzyskał licencję „Ż”. W rywaliza­
cji z rutynowanym i: Pawlickim, 
Krakowskim i Franczyszynem, wy 
walczył drugie miejsce. Wystawia 
mu to jak najlepsze świadectwo i 
z uwagą przyglądać się będziemy 
poczynaniom tego zawodnika w przy 
szł.ym sezonie.

Kolejne wyścigi, to indywidual­
ne sukcesy żużlowców Falubazu, 
Unii Leszno i ROW-u Rybnik, gdyż 
wygrywali m.in, oprócz Huszczy, 
także Jarosław  Szymkowiak, Ze­
non Kasprzak i Roman Jankowski.

Od dziesiątego wyścigu rozpoczęła 
się dobra passa Mirosława Korbe­
la z ROW*u Rybnik, który zgłosił 
swe apiracje do czołowej lokaty w 
turnieju. Kolejne wyścigi potw ier­
dziły to, że tegoroczny zdobywca 
„Złotego K asku” jest w wysokiej 
formie.

O zwycięstwie w turnieju  Husz­
czy, zadecydował dziewiętnasty wy 
ścig, w którym  nie dał szans Franczy 
szynowi, Drabikowi, E. Skupienio 
wi. P iąte zwycięstwo Huszczy i p. 
Andrzej po raz czwarty w karierze 
został swyćięzcą cieszącego się du­
żym uznaniem wśród zawodników 
i kibiców zielonogórskiego tu rn ie ­
ju. Szansę udziału w ewentualnym 
bar&żu z Korbelem m iał Szymko­
wiak, uległ jednak w ostatnim  wy 
ścigu Z. Kasprzakowi i musiał za­
dowolić się trzecim miejscem.

Jak  zwykle sporo emocji przeży 
wali zawodnicy i kibice, podczas 
losowania nagród dla zwycięzców 
poszczególnych wyścigów. Najlep­
szy na tarze A. Huszcza, miał ol­
brzymie szczęście do toreb turysty 
cznyćb i wylosował aż... Cztery. Ro 
man Jankowski, chociaż w ygrał 
tylko, raz, tó tradycyjnie zabrał na 
grodę „Zafamu”.

Zawody przebiegały w sportowej 
atmosferze, nie zagotowano żadne­
go upadku. Takich imprez chciało­
by się oglądać jak najwięcej. Dopi 
sali także sponsorzy,, a pełną listę 
fundatorów nagród opublikujemy 
w jutrzejszym wydaniu „Gazety”.

A oto wyniki tu rn ie ju ; I. A. Hus* 
cza (Falubaz Z. Góra) — 15 (3, 3, 3,
3, 3), 2. Al. Korbel (ROW Rybnik) 
— 13 (2, 2, 3, 3, 3), 3. J. Szymko­
wiak (Falubaz) — 12 (3, 2, 3. 2. 2),
4. Z. Kasprzak (Unia L.) — 11 (3. 3, 
2, 0, 3), 5. T. Gollob (Polonia Byd­
goszcz) — 9 (1, 2, 2, 1, 3), 6. Z. Bła- 
żejczak (Falubaz) — 9 (2, 1, 3, 2, 1), 
7. P. Paw licki (Unia L.) — S (3, 1, 
1. 3, D), 8. S. Drabik (Włókniarz 
Częstochowa) — 8 (2, 3, 2, 0, 1), 9. 
Z. Krakowski (Unia L.) —. 7 (i, 2,
1, 1, 2), 10. R. Franczyszyn (Stal Go 
rzóW) — ó (0, 0, 1, 3. 2), 11. R. Jan  
kowskl (Unia L.) — 6 (0, 3, 0, 2, 1), 
32. E. Skupień (ROW) — 5 (0, 1,
2, 2, 0), 13. A. Zarzecki (Falubaz) — 
5 (1. 3, 0, 1, 2). 14. M. Szańczuk 
(Falubaz) — 3 (2. D, 0, 1, 0), 15. J. 
Połubiński (Falubaz) — 2 (1, 0̂  1, 
0, 0), 16. H. Piekarski (Sparta) — 0' 
(0, 0, 0. -, -).

Najlepszy czas uzyskał w I wy­
ścigu A. Huszcza — 63,4. Sędziował 
Włodzimierz Kowalski (Z. Góra). 
Widzów 4 tysiące.

MAREK STANISZEWSKI

I LIG A
W rozegranym awansem meczu I 

ligi piłkarskiej Motor wygrał 
w Lublinie z Zawiszą Bydgoszcz 2:0 
(1:0). Bramki: M. Banaszek (1 min.) 
i J. Decl (47 min. — karny). Po tym 
zwycięstwie lublinianie awansowali 
z 13 na 11 miejsce w tabeli — 10 
pkt. Zawisza spadł z 8 na 9 miejsce 
— .11 pkt. Liderem jest GKS Kato­
wice — 33. pkt.

f r z y  punkty dolnośląskiej w y p r a w y

Nabrali wiatru w żagle?
Koszykarze e k s t r a k l a s y  m a j ą  z a  sobą t r z e c i ą  s e r i ę  s p o t k a ń .  Na t y m  

etapie r o z g r y w e k  nie ma j u ż  d r u ż y n y  b e z  p o r a ż k i ,  bowiem Stal Bo­
brek Bytom p r z e g r a ł a  w c z o r a j  w Krakowie z  Hutnikiem. Udanie grał 
Z ie lo n o g ó r s k i  Zastał p o k o n u j ą c  w W ałbrzychu Górnika i  m i n i m a l n i e  
p r z e g r y w a j ą c  we Wrócławiu z S i ln y m  Ś l ą s k i e m .

cym momencie bezbłędnie wykorzy 
stali rzuty wolne Protasewicz (jedy 
ne jego punkty, ale jakże ważne) i 
Bortnowski. Zastał wygrał, choć by 
ło Ciężko, .

GÓRNIK — ZASTAŁ 81:82 (29:40)
r

GÓRNIK: Piatnicki 22, Trusz 
2, Anacko 12, Buczkowski 13, Bła 
szkiewicz 2, Puchalski 3, Schmut 
zer 2, Lażuch 0, Kiełbik 25.

ZASTAŁ: Krzyżyński 8, M. Ka 
czmarek 4, Protasewicz 2, Błasz 
czyński 14, Łukowski 8, Bortnow 
ski 26, K. Kaczmarek 20.

Sędziowali: M. Nowicki i K. 
Tomczyk (Wrocław). Widzów ok. 
300.

Meczu ligowego w Wałbrzychu za 
stalowcy nigdy dotychczas nie wy­
grali. Stało się tak w sobotę i to 
w pełni zasłużenie, choć outsider roz 
grywek nie jest już tym  Górnikiem 
z lat świetności Goście od począt­
ku meczu byli stroną dyktującą wa 
runki mimo absencji kontuzjowane 
go Wysockiego. Zastał prowadził z re 
guły różnicą nieco ponad 10 punktów 
i tak było w pierwszej połowie i 
przez 15 minut drugiej części gry.

Trenerowi Jerzem u C h u d e u s z o w i  
włosy stanęły na głowie gdy na 5 
mia. przed końcem spotkania „roz­
szalał się” Kiełbik. Có rzucił — to 
trafił, świetnie dyrygował zespołem 
i na 90 sek. przed końcowym gwizd 
kiem Górnik wyrównał (74:74), a na 
placu gry nie było już Mariusza Ka 
czmarka i Łukowskiego. W decydują

ŚLĄSK — ZASTAŁ 89:82 (48:46)

SLĄSK: Nizioł 7, Wierżgacz 7, 
Zieliński 12, Krysiewicz 10, Czer 
niak 7, Kołodziejczak 17, Pa- 
rzeński 6, Zelig 23.

ZASTAŁ: K rzyiyński 6, M. Ka 
czmarek 15, Mazur 4, Protasewicz 
0, Blaszczyński 2, Łukbwski 16, 
Bortnowski 19, K. Kaczmarek 
20.

Sędziowali: R. Jabłoński (Szcze 
cin) i E. Kuglarz (Katowice) Wi­
dzów ok. 700.

Taka porażka nie hańbi. Z bitny­
mi gospodarzami zastalowcy grali 
jak równy z równym, ani przez mo 
ment nie ustępowali im pola i byli 
o krok od wartościowego sukcesu. 
Zdaniem kierow nika drużyny — 
Romualda Mikołajczaka właśnie 
Wczoraj zielonogórzanie rozegrali 
najlepszy mecz w sezonie. „Gdyby 
nie dwie mocno dyskusyjne decyzje 
arbitrów  pozbawiające nas piłki w 
ostatnich kilkudziesięciu sekundach, 
to kto nie...” — dodał.

W pierwszej połowie niewielką ró 
żnicą punktów  Wygrywali wrocła­

wianie, a w końcówce goicie byli 
precyzyjniejsi, prawie odrobili kilku 
punktow ą stratę (np. w 18 min. 
Śląsk w ygryw ał 41:34) j ca  przerwą 
ićszli gorsi o 2 pkt.

S traty  odrobili w pierww ej akcji 
drugiej części meczu i bój Wegóriał 
z nową siłą. W 25 min. było 59:59, 
trzy  m inuty później Zastał w ygry­
w ał 63:62, w  33 min. kolejny remis, 
tym  razem 74:74, a na poazątku 38 
min. znów prowadzili goście 80:78. 
W decydującym momencie ciężar 
gry wziĄł na siebie Zelig, który mi­
mo asysty zastalowćów celnie rzu­
cał z trudnych pozycji. No cóż, nie 
udało się, jednak szesęście było bli­
sko. (RS)

Pozostałe wyniki: Yictoria Sosno­
wiec *— Stal Bobrek Bytom 76:77, 
Hutnik Kraków — Aspro Wrocław 
84:69, AZS Koszalin — Stal Stalowa 
Wola 69:80. Śląsk Wrocław — Lech 
Poznań 94:87. AZS Toruń — Legia 
Warszawa 83:80. Górnik — Lech 
73:92, Yictoria —• Aspro 83:77, AZS 
T. — Stal St. W. 87:92, H utnik — 
Stal B. 102:98, AZS Koszalin — Le­
gia 102:88.

TABELA:
Sta! Bobrek « 11 563:515
Yictoria S 10 548:477
I-lutnik t  10 517:304
Stal St. Wois, « 10 469:463
LćCh * 9 517:493
Aśpro ® ® 507:484
Śląsk « 0 538:541
AŻS Toruń * 9 517:533
AZS Koszalin 8 9 493:512
Zastał # 9 477:502
Legia 6 7 485:532
Górnik « « 427:495

40 la! minęło...

Cale „złoto” dia Dynama
Zasłużony dla lubuskiego sportu KS Gwardia Zielona Góra obcho­

dzi w br. 40-lecie działalności. Ód lat wizytówką klubu jest znakomi*
‘ cle zorganizowaną, zdecydowanie dominująca w k ra ju , odnosząca tak­

że wartościowe sukcesy międzynarodowo sekcja strzelectw a sportowe­
go. Nic. zatem osobliwego, że W jubileuszowym cyklu imprez sporto­
wych właśnie strzelectwo wybiło się na pierwszy plan.

Óbok międzynarodowych zawodów (387+102,5), 2.1. Sziłowa 487,9 (390-4-
z  udziałem m.in. znakomitych, mo 97,9), 3. M. Książkiewicz 483,0 (382+
gących być ozdobą największych 101,0). Kpn 60 mężczyzn —■ 1. A.
światowych imprez, zawodników G r i g o r i a n  (D) 690,1 (587 +  103.1). J. O.
Dynama ze Związku Radzieckiego, Drmentiew (D) 638,5 (587-f 101.3),

-zainteresowanie w yw ołała ekspósy- Kdw 601, M — 1. J. Suchorukdw
cja broni myśliwskiej renómowanaj (D) 701.3 (598+103,9), 2. A. Grigoriai)
firm y austriackiej Steyr (odbył sie 696,0 (593 +  103,0), 3. I. Jagodziński
także okolicznościowy mecz w hro- 695,2 (594+101,2). Kst 3x20 K — l._I.
ni ijneumatycznej Gwardia — Steyr). Sziłowa 630.0 (580 +  100.0), 2. O. Kri

Wróćmy jednak do trzydniowych, woruczko (D) M7.2 3. M.
międzynarodowych zawodów, w Ks:ązkiewicz 665.4 (570*r95,4). I">dw
których — czego należało oczeki- ~Z h  Grigorian 1236,4
wać — zdecydowanie dominowali 9^,4). — I. Jagodziński 1J53.1 (1160+
strzelcy Dynama. Nie była to pier- 93,1).
wsza ich wizyta w Zielonej Górze, p pn 40 K — 1. S. Dżum tjewa (D) 
jednak nigdy jeszcze az tak  nie 4v8>g (3844-94,8). 2. N. Kokorewa (D) 
przetrzepali rywalom  skory, zwy- 476.1 (373+98,1) 3 D. Bidołach 473 2 
ciężając we wszystkich konkuren- (37-5+99.-2). Ppn 60 M — 1. A. Da­
cjach. Np, ale kto miał wygrać np. niłow (D) 681,8 (583+98,8), 2. B. Ko­
zę złotą medalistką Igrzysk Olim- koriew (D) 681 4 (581 +  100.4). 4. R. 
pijskich w Seulu — Iriną Sziłową? Kędra 671.8 ( 574+97,3), 5. P. Ha- 
A lista medalistów Mistrzostw Świa drych 663,8 (50+98 8). Psp 30 +  30 K 
ta i Europy była znacznie bogatsza.
Rosjanie wygrali zatem „co chcieli”, \ 
a i wyniki były wysokie. O krok 
od sprawienia m iłej niespodzianki 
był doświadczony Ireneusz Jago­
dziński; Gwardzista prowadził z 
przewagą 3 pkt. przed finałową roz 
gryw ką w Kdw 3x40 strzałów, jed-

— I, S. Dżumajewa 673 (576+37), 
2. D. Bidołach 671 (376^95), 3. A. 
Jaroszewicz 670 (573-r95) Pdw 60 M
— 3. A. Daaiłow 649 (359-j-90), 2. A, 
Kaszńikow 643 (531+94), 4. P. H ą -  
drych 635 (551+84). Psz 2x30 — 1. 
W. Woehmianin (D) 876 (589+191-- 
96), 2. A. Iwan W-wa) 873 
(587 +  187+99), 4, A. MaCur 864 (579 
+191 491). .

Odbył się także mecz Gwardia — 
Steyr w broni pneumatycznej (Kpn 
40 open). Zwyciężył Martin HJaYa- 
czek (Steyr). — 436,8 (389+97,8) 
przed P. Pieniążkiem — 484,3 (367-- 
97.3) oraz M. Pruchniak — 478,1 
(377+101,1). W meczu drużyn 6-oso- 
bowych Austriacy zgromadzili 2616 
pkt., a gwardziści — 2607.

ROMAN SIUDA

SIATKARZE 
W PUCHAROWYCH  

SZRANKACH
. . .  . . . .  , , . D z iś  w  g o rz o w s k ie j  h a l i  p rz y  u l.

n a k  w  te j f a r . e  zupełnie mu się nie C z e r e ś n io w e j  r o z p o c z y n a  s ię  p ó łf in a -
powiodło i wyprzedził go Akop Gri ło w y  t u r n i e ]  o P u c h a r  P o ls k i  w  J ia t -
gorian. W k i l k u  innych konkuren- k ó w c e  d r u ż y n  m ę s k ic h .  O b o k  S t i l o n u
c j a c h  g w a r d z i ś c i  r ó w ń i e ż  b y l i  w i -  0  i ^ d y n e  m ie j s c e  p r e m io w a n e  a w a n -
rfo rzn i c h n ć h v  R o m a n  i iu -  sem  f m a io w e j  r o z g r y w k i u b ie g a ćB o c z n i , c n o c b y  K o m a n  K ę d r a  i j t i-  sf(, dwaj lnńl pierws£6Ug0wCy _
m oi. Paw eł Hadrych, Dorota Bido- A Z S  O ls z ty n  ( f a w o r y t  t u r n i e j u )  1 P ło -
lach, Aldona Jaroszewicz, P iotr Pi« m ie ń  S o s n o w ie c  o ra z  Włókniarz B ie l-
ttiążek c z y  Marzena Pruchniak. W s k o  ( I I  l ig a ł .  T e r m in a r z  s p o tk a ń :  n o n .
k l a s y f i k a c j i  g e n e r a l n e j  z w y c i ę ż y ł a  g o d z . I I :  S t i lo n  — P ło m ie ń ,  A Z S  O lsz -
ekipa Dynama Moskwa —  145 pkt. * * *  -  Włókniarz, wtorek g o d z . 10:
r» rxed  C iw i r r l i a  V  fT o ra  —  104 P S V  O ls z ty n  — P ło m ie ń ,  S t i l o n  —p r * e «  u w a r m ą  u o r a  —  io a ,  i  >>v w łó k n ia r z ,  g o d z . 16: P ło m ie ń  -  W łó k -
Hoppegarten (Niemcy) — 58 oraz „jarz. Stilon -  A Z S  Olsztyn.
S I uP v v iTT.T <® S R F )  ~  ‘!S ' A 20 i 21 b m . — in a u g u r a c y j n a  k o -

H T M K I :  K p n  40 k o b i e t  0. l e j k a  r o z g r y w e k  l ig o w y c h . S t i l o n  p o -
Kriworuczko ( D y n a m o )  —  439,5 je d z ie  d o  S ta l i  N y s a  i  B a i ld o n u .

•  Warszaw&ka X--e&U zapłaci karę 
2500 f r a n k ó w  s z w a jc a r s k i c h  z a  r z u c e ­
n ie  p rz e z  .k ib i-ców *  p e t a r d  i p ło n ą ­
c y c h  p r z e d m io tó w  p o d c z a s  m e c z u  p ie r  
w s z e j  r u n d y  P Z P  z  p i ł k a r z a m i  lu k s e m  
b u r s k ie g o  z e s p o łu  S w i f t  H e s p e r a n g e .

•  T r z y k r o t n y ,  m is t r z  o l i m p i j s k i  w  
s k o k a c h  n a r c i a r s k i c h  M a t t l  N y k a e n e n  
z a m ie r z a  r o z s ta ć  s ię  z e  s k o c z n ią  n a r ­
c i a r s k ą  i p r z e s ią ś ć  s ie  h a  s z y b k ie  ło ­
d z ie  m o to ro w e .

•  T r z e c ią  p a r t i e  s z a c h o w e g o  m e c z u  
o  m i s t r z o s tw o  ś w ia ta  p o m ię d z y  P la s p a  
r o w e m  i K a r p o w e m  p rz e ło ż o n o  n a  
d z iś .

•  Z w y c ię z c ą  S u p e r m a r a to n u  C a h s ia  
z o s ta ł  M iro s ła w  B a  n a  s ia k  ( S ta l  O s t r ó w  
w ik p . ) ,  k t ó r y  d y s t a n s  100 k m  p o k o n a ł  
w  7.00.53 g o d i .  J a k o  p ie r w s z y  l i n ie  m e  
t y  w  K a li s z u  m i r ^ ł  ń a  w ó z k u  in w a l i ­
d z k im  Z b ig n ie w  W a n d a ć h o w ic z  ( S t a r t  
S z c z e c in ) .

«  I v a n  L e rtd l z o s t* ł  z w y c ię z c a  t u r ­
n ie ju  te n te s o w e s o  w  T o k io  ( s u m a  n a -  
a f ó d  1 m in  d o la r ó w ) .  L e n d l  p o k o n a ł  
s o r i s a  ^ e c k e r a  4:6, 6:3, T:6 (7—3).

•  W  e l im i n a c y jn y m  m e c z u  g r u p y  1 
p i łk a r s k ic h  m i s t r z o s tw  E u r o p y  F r a n ­
c ja  p o k o n a ła  w  P a r y ż u  C S H F  2:1 (0:0).

§  
4 
I  
4 ■ » 

i 
i  
44

Śj

i 9
I
% 
§  
4

TELEWIZJA .
Program I: 13.30—15.55 Telewizja e- 
dukacyjna, 13.30 Spotkanie z litera- 
turą, ki. 5 — Mity, 14.05 Agroszko- 
la  — -Układ kostny, 14.35 Język {ran 
cuski (6) — kurs dla początkują­
cych, 15.05 Sezam — archiwa Ziemi,

15.30 U niwersytet Nauczycielski, 15.53 
Program  dpi a, 18 Wiadomości, 16.10 
Video-Top, 16.20 LUZ — magazyn 
nastolatków, 17.15 Telcespress, 37.30
10 m inut, 17.45 „Rodzjna Kapderów” 
(4) — „Nowe porządki” — serial TP,
18.45 X II Międzynarodowy Konkurs 
Planistyczny im. F. Chopina — Stu­
dio konkursu, 19.15 Dobranoc: „Bo­
lek i Lolek”, 19.30 Wiadomości,
20.05 Teatr Telewizji: Sławomir Mro 
iek i „Garbus”, w yk.: M. Niemirska,

M. Walczewski i in-, 22 ftzecspospó- 
lita samorządna. 22.30 Wiadomości 
Wieczorne, 22.45 Międzynarodowe 
Spotkania Wokalistów Jazzowych — 
Zamość ’90 — koncert laureatów,
23.20 Język niemiecki (1) — kurs 
dla początkujących.
Program  II: 13.30 Powitanie, 13.45 
Antena Dwójki, 14 'CjMN-Headline 
News, 1,4.15 Studio Sport, 15 „Idy 
marcowe” — spotkanie w Umiwersy 
teeie Warszawskim w rocznicę Mar 
ca ’63 — rep., 15.30 „Doktor Paus- 
tu s’’ (3) — serial RFN, 16.30 Ojczyz 
na-Polszczyzna — „Wokół meczów”,
16.45 Widziane z Gdańska v —  pro­
gram publicystyczny, 17 „Opus sa­
crum — pożegnanie W arszawy” — re 
portąż o kolekcji Barbary Piasec­
kiej Johnson, 17.14 „O jeden Za du­
to ” — dram at psych. USA, 18 Pro­
gram lokalny, 18.30 Studio im. An­
drzeja Munka — „Józef Piłsudski”
(2) — fragm enty film u z 1937 r., 19 
Córki M arszałka —rep., 19.S0 Język 
angielski (1) — ku rs  dla początku­
jących, 20 Auto-moto fan klub, 20.30 
Studjo im. Andrzeja Munka — B. 
Kosiński „Parada wspomnień” 21 
Fjlpi dok., 21.30 Panoram a dnia,
21.45 Sport, 21.53 „Doktor Faustus” 
( 3-ostatni) — serial RFN, 22.55 Roz 
mowy' o cierpieniu, 23.10 Księgarr 
nia Dwójki, 23.45 W czasie konkur­
su o konkursie, (1.10 Komentarz dnia, 
0.15 CNN-Headline News.

TV PRAGA
Program  I: 16.35 „Cała naprzód m a­
rynarze” (1) — film radl.: 17.50 Prze 
gląd sportowy, 19 Wieczorynka, 19.30 
Dziennik, 20.35 „Dotknięcie” — film 
czech. 32.10 W ydarzenia, kom enta­
rze, 22.40 „Upadek Włoch” — film 
jug. Program  II: 15.30 Studio Kon­
takt, 19.10 Aktualności, 20 „Ośmior­
nica” — bajki, 20.35 .Aktualności,
20.40 Minuty o sporcie, 20.50 Progr. 
muzyczny, 22.10 „Fałszywe zwier­
ciadło” — film NRD.

TV SATELITARNA

RTL plus: 13 Bogaci i piękni — se­
rial, 13.25 California Clan — sirjal,
14.10 Sprińgfiela Story — serial,
14.55 pogoda dla bogaczy — serial.
19.15 Des A-Team — serial, 21.10 Die 
Insei des Dr M oreauhorror USA,
23.55 M — magazyn dla mężczyzn, 
f ilm  Net: 13 My Side of the Mounta 
in — film USA, 15 The House on Ca 
roli Street (USA), 17 The Sgueeze — 
sensacyjny USA, 19 Dick Trący Me 
ets Cruesome — przyg. USA, 21 Kiss 
Of the Spjderwoman — dram at, 23 
Creepshow 2 — horror USA.
SAT 1: H.05 Casimir i Co — Serial,
14.40 Lovft Boat — serial, 16.05 Daniel 
Boone — serial, 17.10 Nachbarn — 
serial, 17.50 Hotel — serial, 20 ł r a p  
per John M.D. — aerlal, 21 Tausend

Melodien —- (RFN). 23.35 Kinder fuer 
das Vaterląnd (fr.).
Sky One: 10.30 Młodzi doktorży — 
serial, 13 Another World serial,
14.45 Loving — serial, 17 S tar Trek,
18.30 Family Ties r-  serial, 19.30. Alf
— serial koni., 20 Champagne Ćhar- 
lie — miniserial, 22.30 The Hitchhi- 
ker — serial.
PRO 7 : 15.40 Der Vagabund — se­
rial, 16.05 Richmond Hill — serial, 
Big Valley — western, 18.45 Tom i 
Big Valley — western, 18.45 ,Homi 
Jerry  — kreskówki, 19.15 Hardcas- 
tle i Mc Cormick —serial, 22.10 Chi- 
na Beach —filmUSA, 23.05 Western,
02.10 Ulice San Francisco — serial. 
MTV: 16.30 Klub MTV, 17.30 MTV 
Prime, 18.30 Greatest, HitS. 19.30 MTV 
at the Movies, 20 VJ R. Cokes, 23 Sa 
turday Night Live.
Eurosporł: 10 T ras  — sporty egzo­
tyczne, 12 Tenis — turn iej kobiet,
18.30 Baseball, 20 Tenis — tu rn iej w 
Antwerpii, 22.30 Boks, 23,30 Football 
amerykański.

POLSKIE BABIO

Program  I i  5.00, 6.00, 6.30, 8.00,
9.02, 10,02, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00,
16.00, 18.00, 20.00, 21.00, 22.00 — -wia­
domości, 3.2Ó Gimnastyka poranna,
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze,
6.00—8.00 Sygnały dnia, 8.15 Radio

Biznes, 8.53 „Czas w piekle” — ode.,
10.30 „Pachnidło” — ode., 12.35 Ra­
dio kierowców, 13.08 Tance minio­
nej epoki, 13,35 Rolnicza antena,
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm” .
16.10 Jazz i piosenka, 17.35 Wek­
tory, 18.35 N otatnik kulturalny,
19.30 Radio dzieciom: „Chatka Pu­
chatka” (1) — słuch., 20.15 Koncept 
życzeń, 20.45 A, Drawicz „Pocału­
nek na mrozie” — ode., 21.30 Rep. 
z XII Konkursu im. F. Chopina.
23.15 Panoram a świata.

Program  U: 7.00, 9.00, 0.35 — Wia 
domości, 7.10 Mozaika muzyczna, 8.20 
Orkiestry, zespoły, soliści, 8.40 „Cho 
pin” oijc., 9.30 i 14.30 „Człowiek z 
Sankt Petersburga” -  ode'., 10 XII 
Międzynarodowy Konkurs Pianisty 
czny im. F. Chopina — transm isja 
przesłuchań IIT etapu. 14.50 Cz. Mi­
łosz: „RoH myśliwego" ode., 15 Ra­
dio ko n tak t (tel. 44-72-75), 17 XII 
Międzynarodowy Konkurs Pianisty 
czny im. F. Chopina — c.d. prze­
słuchań, 21.30 Studio Form Doku­
mentalnych, 22.40 Klub płytowy,
23.45 Czas na jazz.

Program  III: 6.00, 7.00, 3.00, 9.00,
12.00, 15.00, 15.00, 17.00, 13.00 — wia 
domości, 6.15 Informacje sportowe.
8.30 i 13 „Alianci” Ode., 9.05 Winien
i ma, 10.40 i 19.50 „Arka Schindle­
ra” — Ode., 11.30 W kręgu muzyki 
kam eralnej, 12 Radio Kanada, 13.10 
Pow tórka z rozrywki, 15.10 Rock

PO polsku, 16.00—19.30 Zapraszamy 
do Trójki, 18.15 Klub Trójki, 19.30 
Złote lata Franka Sinat/y, 20 Biel­
szy odcień bluesa, 20.4S Trzy kw a­
dranse jazzu, 21,30 Książka tygod­
nia: K. Orłoś „Trzecie kłam stwo”,
22.15 Powieść w wydaniu dźwięko­
wym: „Czarodziejska Góra”, 22.45 
„Frycek i pan Chopin” (11) — słuch.
23.15 Rockowania, 24 X II Konkurs 
Chopinowski.

Program  IV: 6.00, 7.00, 5.00, 12.30,
l6.Q0, 19.30, 2&SS —^wiadomości, 5.20, 
6.20, 7.20 —. Język angielski. 8.30 Sy 

, gnały św iata, 8.50—10.00 Radio' na j­
młodszych, 10 Poezja i muzyka. 11 
Dom i świat — aud. z tel. udziałem 
słuchaczy (28-57-12), 12.35 Relacje z 
X II Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. F. Chopina, 14.00- 
-17.35 Popołudnie młodych słucha­
czy. 17.50—19.30 Widnokrąg, 17,35, 
1S.25, 18.40 Małe monografie jazzo­
we, 19 Perspektywy, 19.35 Z muzy­
cznego archiwum , 20.05 Język ańgiel 
ski, 20.30 K ultura i Okolice, 21.10 Mu 
zytóne klim aty. 23.30 Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

6 Radioporanek, 16 Wiadomości i 
muzyka, 16.15 Reportaż, 16.30 Mu­
zyczny relaks (I). 17 Mały magazyn 
k u ltu ra ln y —  aud. Cezarego Galka,
17.20 Muzyczny relaks (II),
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H a j w y ż s z a  nota iłła

Co przesądniejsi sympatycy koszyk&rek Stilonu Gorzów saczęli już 
p* M jn » M e, że w miejscowej hali dzieją się jakieś czary, sikoro ich 
zespól wygrał na wyjeżdzio z Lechean Poznań, » u siebie dwa kolejne 
mecze Migowe (a także pucharowy z Oiimpią) przegrał. Sobotniego 
meczu obawiano się również dlatego, że Stal Brzeg to bardzo wyma­
gając* I trudna do pokonania drużyna. Na szczęście, ty u 
rów" iłj# było. Gorzowiauki dość pewnie i w pełni zasłuż 
*t»l «:71 (46:41).

m razem „eza- 
użenie pokonały

•K LO N : Szamyjer 24 (3 rzuty 
za. * pkt.), Czerniak 13, Bobak ló', 
Stanisławska 9, Rutkowska 8, 
Oziembłowska 6, Nowikowa 6, 
Wierzbicka 4, Barabanszczyjsowa 
3 Cl), Wieczorek 0.

STAL: Mróz 25 (2), Ku!wieka 
13, Goida 33 (2), Świerk 10, Li- 
stowska 10, Wyrwas 0, Ogorze- 
iec 0.

Sędziowali Zbigniew Sipilew- 
*ki (Poznań) i Maciej Olasek 
(Warszawa). Widzów 1.800.

Podopieczne trenera Tadeusza 
Aleksandrowicza od początku uzys­
kały nieznaczną przewagę i skrzet- 
nie jej pilnowały. Łatwo nie . było 
ais miejscowe konsekwentnie zmie 
rżały  do zwycięstwa. Przed meczem 
opiekunom * Stilonu powiedzieli 
nam. że zamisst koncertu gry swe­
go zespołu (jak było na początku 
spotkania * ŁKS), wolą... dwa punk 
ty. P uak ły  * ostały w Gorzowie, ale 
i gra forsowlanek była zup‘ełnie do­
bra. cjwć trochę błędów też się zda 
rzyło.

Ze strony Stali najwięcej zamie­
szania p o d 'koszem  Stiionu siała bar 
d^o skuteczna w tym sezonie środ­
kowa Gabriela Mróz. W pierwszej 
połowie zdobyła aż 19 pkt. Po przer 
wie jednak była lepiej pilnowana, 
w czym duża zasługa Ju lity  Robak. 
Lukę tę w części wypełniła rozgry 
wająca Anna Golda (wszystkie pun 
kty w drugiej połowie).

Szkoleniowiec Stilonu d a ł . szansę 
gry wszystkim zawodniczkom, wy­
znaczonym do tego meczu. Żadna 
aa ogół nie zawiodła. Tym razem 
najwyższa nota należy się wysokiej 
nagryw ającej Beacie Szamyjer. Pra 
ecWEła na całym boisku, a do tego 
eelnie rzucała (m.in. 3 razy za 
„trzy”). Na wzmiankę zasłużyła też 
Nadia Barabanszczykowa, W waż­
nym  momencie zdecydowała się .na 
efektowny rzut za 3 pkt. i to po z w o 
lilo Stilonowi utrzym ać prowadze­
nie.

Szala p rzechyliła  się n a  stronę go­
rzowianek w 36 min. Prowadziły wie 
dy 76:59 i nie da ły  już sobie wydrzeć 
cennego zwycięstwa, choć końcówka 
była dość nerwowa. Po końcowym 
gwizdku sędziów, którzy prowadzi­
li spotkanie poprawnie, te j , ,n er­

wów ki" Ele wytrzym ał bardzo nyin 
patyczny skądinąd tran sr Stali — 
Jan Jargiełło. Miał trochę pretensji 
do arbitrów, ale szybko ochłonął. 
Dyrektor Stali — Adam Siuda (czyż 
by krew ny naszego redakcyjnego 
kolegi?) przyznał obiektywnie, że 
Stilon był tym razem lepszy i wy­
grał zasłużenie.

Fajerwerków  w tym mśczu nic 
było zbyt wiele, ale widowisko mia 
ło swoją dram aturgię. Wreszcie ko­
szykarki Stilonu po meczu u siebie 
uśmiechnięte w racały do domów...

KRZYSZTOF HOfcYffSKI

Pozostałe w yniki: Spójnia Gdańsk 
— Lech Poznań 79:52 (37:27), Włó­
kniarz Pabianice — Start Lublin 
81:79 (43:40), Slęza Wrocław — Po­
lonia Warszawa 74:78 <38;39), Włó­
kniarz Białystok — Wisła Kraków 
57:81 (32:50), Olimpia Poznań —ŁKS 
Łódź 77:78 (43:41).

TABELA!

Włókniarz P. 5 10 439:589
ŁKS Łódź 5 S 443:385
Wisła 3 8 438:414
Start 5 8 422:406
Oljmpia 5 8 371:360
Slęzż 3 7 362:358
Stilon 5 7 390:393
Stal 5 7 422:444
Spójnia 5 1 372:401
Włókniarz R 5 7 395:434
Lech 3 6 398:423
Polonie 5 fi 366:424

-*3S“

„ B ł o t t ii a c y "  roz po czę li  sezon

Z Sizonei
W miajony piątek rajaterializowały się marzenia prezesa Wiesława 

K rajew skiego i in n y *  działaczy KS Bizon Bieganów. .leszcze w ubie 
giym sezonie uświadomili sobie wszyscy, że dalej na dotyeSiczasowi-eh 
•Madach nie ujadą. Nawet na plecach świetnych kolarzy przełajów- 
, Do nowych rozwiązań popędzał leż trener Edward Olejniczak 
I dyrektor PGR Zygmunt Jodko. Wiedzieli, że już wkrótce im am o­
w ie się może wieloletni wysiłek zakładu i pracowników.

świat

Postanowiono stw orzył silną, spon 
sorówaną grupę, któns utrzym a sie 
bie i klub i  wyścigów zagranicz­
nych. Głównym a tu lian są znani na 
trasa-cii krajowych i angranieznych 
zawodnicy. Wymienię chociaż An­
drzeja Byckę czy braci Bondary- 
■kow. Większy kłopot "był z namó­
wieniem poważnych sponsorów. Od 
czego jednak znakomite kontakty i 
układy. Wykorzystać też należało 
coraz silniejszą chęć wielu pryw at 
nych przedsiębiorców do reklam o­
wania się i spraodawania wyrobów 
»a granicą. Dołć szybko udało 
namówić do współpracy ludzi; k i i  
rzy dawniej ścigali się: J a n u s a  Ko 
walskiego — mistrza świata, a dziś 
■wytwórcy sprzętu kolarskiego i 
Mariana Pażdłiora — pasjonata ko 
larrtw a, także wytwórcy sprzętu.

-nimi szybko poszli inni: Jan 
Wslkowiez, Ryszard Jankowski, Sta 
nfaław W eryk, lirm a Yitesse (po 
franc. szybkoji) z W arszawy i 
wreszcie wielka firm a Oleeh oraz 
nasz wydawca Alpo.

Wszyscy ci lud-zie spotkali się 
właśnie w miniony piątek w  Bie- 
ganowie, podczas prezentacji g ru­
py. Niektórzy sponsorzy mogli przy 
jechać zaledwie na kilka godzin, 
ąle, nie odmówili sobie przyjemno­
ści obejrseaiia zawodników w no­
wych, przepięknych strojach. Wy­
posażenie grupy przynajm niej na 
pierwszy rzu t oka nie ustępuje na j 
lepszym międzynarodowym waor- 
oam. Z  Warszawy przyjechał też 
preses Rady Głównej LZS Wacław 
Burko, k tóry  przekazał do kasy kl u 
bu czek n« ponad siadem milionów.

Utworzona grupa kolarska Bizon 
•kład* się z 13 zawodników. W ir ód 
njch znaletli się kolarze z innych 
klubów (Korona Kielce, Chseiik 
Police, Chrobry Nowogrodzie^,. El- 
p!s Lublin). Gdyby nie stworoona 
kn  szansa, ju i  w tym  sezonie nie 
mieliby gdzie ścigać. Zaznaczyć 
trzeba, ie  nie jest to żaden ze 2ma 
nych sposobów kaperownictwa. Za 
wodnicy q » z a  Bieganowa nieodpłat 
nie są -wypożyczani i w  mistrzost­
wach Ustoki będą reprezentować 
maraerzyste kluby. T rener Olejni- 
cBak stwierdził e  przekąsem, że być 
menie Bizon ^hoduje” komuś mis-

T O A F f t S Ś  ? W
n u fc r  ł o t f .k

t  !« .: I, 8, 12, 23, 36, S«
0  li*».: 25, 2*, 37, 3», 40, 47

PP  Totalizator Sportowy aawiada­
rni*, ie  w zakładach Express i Su­
per I^otka z dnia 10.10.1990 r. wg 
wet^pnych dany cli stwierdzono:

Espre** Lotek — kwota na wygfa- 
im 542.224.100 zł — 17 rozw. z  5 t.raC.
— wygr. po ok. 8.370.000 zł; . 2.353 
rozw. z 4 tra f. .— wygr. po ok.
69.000 zł: 85.173 rozw. * S trtó. — 
wygr. po ok. 3.100 zł.

Super Lotek — kw ota na w g r a ­
ne 1.033.082.200 zł — 5 rozw. z ( tra ł.
— wygr. po ok. 54.400.000 sj; 774 
rozw. z 5 traf. — wygr. pp ok.
330.000 zł, 22.643 rozw. z 4 tióf. — 
wygr. po ok. 34.000 *!,

trza Polski, ale chodzi przecież o 
przyszłość kolarstwa przełajowego 
w naszym kraju.

Gru,p» ma już ponad 30 kontrale 
tów na uczestnictwo w zawodach 
(RFN, Francja, Austria, Luksem­
burg, Włochy). Dalsze kontrakty 
są w drodze. Każdy s ta rt to kon­
kretne pieniądze do kasy klubu, a zakończeniu sezonu 
w przypadku dobrych wyników — p re w . Kraszewski, 
nagrtidy pieniężne-dla zawodników.

Sponsorzy mają jeszcze sporo kło MACIEJ SZAFRAŃSKI

potów do rozwiązania, ais wiele już 
tidało się zrobić. Edward Olejni­
czak za własne pieniądze kupił oka 
za lego forda — transit, do podróży 
przez Europę. Dyrektor Jodko po­
informował o pierwszych kontak­
tach z ewentualnymi zagraniczny­
mi sponsorami (firmy: „Kube” ' z 
Bawarii i „Centralsoja” z Holan­
dii). .Tuż od tego tygodnia dla oś­
miu powołanych przez trenera za­
wodników, zaczyna eię inny,, ale 
bardzo pracowity czas. Pozostali 
m ają w Bieganowie i na k ra jo ­
wych, trasach., walczyć o miejsce ,w 
podstawowej óserince, „Kiedy spra­
wdzimy. rzy pomysł był udany? Po 

— odpowiedział

HI mm.  Wiesława JamRiili

A. Bycka I W. Kadrzyński 
dyktowali warunki

W Bieganowie odbyła się lubuska .prem iera sezonu kolarzy prw - 
łajowych. Jak  zwykle, organizacja i publiczność — na wysokim pozio­
mie. Sporo dobrej jazdy zaprezentowali też kolarze. W godnej opra­
wie rozpoczął się więc nowy okres w dziejach sekcji kolarskiej Bizo­
na.

Rozegrano po dwa wyścigi — w sobotę o nagrody licznych sponso- 
row i_ fundatorów, a w niedzielę był to trzeci memoriał Wiesław* Ja- 
mkuli — przedwcześnie zmarłego tre»era biega no wskich kolarzy. Zona 
niezapomnianego Wjeśka — pani Anna Janikula wtbz z prezesem 
PZKol. Zbigniewem Rusinem wręczała nagrody n a jlep si/m  przełaiow- 
com.

Wśród juniorów w obu wyścigach bezkonkurencyjny był wielki ta ­
lent 2 POM-u Strzelce, 17-letni Dariusz Gil. Daleko i*  jego plecami 
toczy ła się w alka o kolejne lokaty. W niedziele miłą niespodaiRaik^ 
spraw ił inny reprezentant POM-u też 17-letni Mariej Dąbrowski. Zaa­
takow ał z dalekiej 14 pozycji i wywalczył 2 m. Ciekawostkę stanowi 
fak t że dla Maćka kolarstwo to sprawa rodzinna. Jego mama jest... 
siostrą Edwarda Piecha.

W grupie seniorów w sobotę w pięknym styhi wygsrał Andrzej By­
eka, bardzo zdolny 20-letni kolarz Bizona, który studiuje w Zielonej 
Górze, w Studium Nauczycielskim. Koalicja bieganoweka w obu wy­
ścigach „zamęczyła” najgroźniejszego ryw ala spoza swojej grupy — 
Sławomira Barula, którem u mimo ambitnych wysiłków nie udało się 
Btanąć na podium. W niedzielę popis jazdy dał Wojciech Kadrzróski, 
obecnie reprezentant Bizona.

Trenerzy kolarzy Bizona, znakomici fachowcy — Edward Olejni­
czak i M arian Hałuszczak byli zadowoleni z postawy swych zawodni­
ków ale nie popadali w hurra-optym izm . Grupę Jiiegańowską czeka 
teraz seria startów  zagranicznych. „Tam nikt nie będzie miał powią­
zanych nóg” - -  powiedział E. Olejniczak. Już w najbliższy czwartek 
przełajowcy Bizona, a także POM-u Strzelce, wyjeżdżają na wyścigi 
w  Niemczech, Francji, Szwajcarii.

Na koniec jeszcze jedna m iła informacja. Szkoleniowiec POM-u 
Strzelce — Józef Szymański został oficjalnite trenerem  kadry  narodo­
wej kolarzy — przełajowców. G ratulujem y i życzymy powodzenia w 
trudnej pracy.
. WYNIKI:

Wyścig sponsorów (sobota) — 1. Andrzej Bycka — 46,20 min., 2.Woj 
oiech Kadrzyński (obaj Bizon Bieganów) — 46,33, 3. Edward Radlica 
(Korona Kielce — obecnie Bizon) — 46.50. 4. Robert Bondaryk (Bizon) 
—• 47,05, 5. Sławomir Barul (Start Tomaszów) — 47.07, 6. Aleksander 
Gawryluk — 47,20. 7. Arkadiusz Ceniueh — 48,55, 8. Andrzej Z^gadło 
(wszyscy Bizon) — 48,55, 9. Ireneusz Paeynlak (POM) — 49.15, 10. J a ­
cek Cupiał (Orlęta Gniazdowe) — 49,25.

Juniorzy — 1. Dariusz Gil (POM) 40,30, 2. Zbigniew Adamus (Orlę­
ta) 47,42; 3. WojcleCh Niedźwledzkł (Bizon) — 47,42, 4. Andrzej Kaiser 
(Baszta Bytów) — 43,10, 5. Tomasz Bukowski (Prim Ełk) — 43,30 6. 
Daniel Aramowic* (Bizon) — 43.41, 7. Maciej Dąbrowski (POM)' — 
48,41.

III memoriał W. Janlkuli — seniorzy: 1. W. Kadrzyński — 59,37. 
2. Ą. Gawryluk —.59,50, S. A. Bycka — 59,51, 4. S. Barul — 1.00,25, 5. 
R. Bondacyk — 1.00,50, 6 J. Oiupiał — 1.02,03, 7. A. Ceniueh — 1.02,42. 
8. Eugeniusz Kamiński (Bizon) — 1.03,30, 9. Tomasz Kłoczko (WZ LZS 
Olsetyn) — 1.03,31, 10. A." Zygadło — 1.03,45.

Juniorzy: 1. D. Gil — 50,04. J. M. Dąbrowski — 50.44. 3. Dariusz Szy 
Ca (Bascta) — 50,50. 4. Z. Adamus — 50,55, 5. A. Kaiser '— 51,00, 6. D. 
Aramowic* — 51,16.

Bot.

Stilon -  S i ark a Tar no brze g  3:0

Powrót do normy
Okazało się, że jedna pechowa „trzynastka" wystarczy piłkarzom 

Stilonu Gorzów-, W 13. kolejce spotkań II ligi doznali w  środę p ierw ­
szej w tym  sezonie porażki (w Legnicy a Miedzią), ale nie ulękli się 
tego, że sobotni mecz odbywał się... 13. października. To by! zuów do­
bry Stilon, który bez problemów pokonał Siarkę Tarnobrzeg 3:0 (2:0).

1:0 — Burzawa (15 min.)
, 2:0 — Cieślewicz (35 min.)

3:0 — Kaniszczew (57 min.)
STILON: Stróżyński — Du- 

dziec, Krysiński, Dragon, Bisa- 
ga — Kowalewski, Ludniewskl, 
Kaniszczew, Osiecki — Burzawa 
(46 min. Jagodziński), Cieślewicz 
(75 min. Antończyk).

SIARKA: Jaskot — Rąezka, 
Wójcicki, Padwiński, Stefański 
— Gromek, Sudoł, Zieliński (od 
71 min. Kuczek), Dziubel (52 min. 
Kobylański) — Buczek. Złotek.

Sędziował Roman Walczak 
(Łódź). Widzów 4.000. Żółte kart 
ki: Złotek. Padwiński. Ludniew- 
ski. Czerwona kartka — Złotek.

W Legnicy wyraźnie podrażnio­
na została, ambicja gorzowskich pił 
karzy. W sobotę o d  początku ru­
szyli do ataku na bramkę Siarki, 
by jak najszybciej zamazać w pa­
mięci środowe niepowodzenie. Pa­
dły trzy  gole 1 to jest najmniejszy 
bagaż, jaki po tej grze mogli wy­
wieźć z Gorzowa goście. Bramek dla 
Stilonu mogło być bowiem drugie 
tyie. Miejscowi wypracowali aobio 
jeszcze wiele innych okazji strzelec nREO gola, dodał:
kich (m.in. strzały z rzutów wol­
nych Zenona Burzawy w słupek i 
Aleksandra Kaniszezewa w boczną 
siatkę oraz kilka idealnych okazj.i 
innych piłkarzy Stilonu).

Przewaga Stilonu byłą ogromna,
0 czym świadczy, choćby bilans rzu 
tów rożnych: 1(1-1  (do przerwy 
5—0). Bramki zaś były przedniej 
marki. Co jedna 'to piękniejsza. Naj 
pierw Burzawa po akcji całego ze­
społu świetnym strzałem w „długi” 
róg pokona i Albina Jaskota. Potem 
wspaniały rajd  zaprezentował Zdzi­
sław  Dudzlec i po jego dośrodkowa 
ni.H_.ideaInie strzelił z woleja Robert 
Cieślewicz. Trzeci gol to orawdzi- 
wy majstersztyk. Aleksander Kanisz 
ezew, imponujący techniką, zadrwił 
sobie kilkoma zwodami z obrońców
1 bram karza Siarki, po czym z 15 
metrów spokojnie posłał piłkę w 
„okienko”.

Siarka od 26 min. graia w dzie­
siątkę, ąle goście mogą mieć żal tyl 
ko do siebie. Krzysztof Złotek, m a­
jąc 'nę, koncie żółtą kartkę, zatrzy­
mał piłkę ręką, gdy gorzowianie 
mieli sytuację strzelecką. Sędzia siu 
sznie pokazł m u drugie „żółtko1', a 
to w jednym meczu równa się czer 
wonej kartce.

Na największy podziw zasługuje 
kapitan Stilonu — Zenon Burzawa. 
Po bolesnej kontuzji w  IjSignicy, je­
go występ w sobotnim meczu wy­
dawał się niemożliwy. Zenek zagrał 
na własną odpowiedzialność. Choć 
był na boisku tylko 45 min., pokazał 
klasę. Krótko mówiąc — wzór spor' 
towca.

Kibice znów zadowoleni opusz­
czali stadion przy Myśliborskiej. Pił 
karze Stiionu najlepszy prezent spra

„ f a f n e ” w Zastału

wili kierownikowi zespołu — Liwiu 
szowi Sieradzkiemu, który  akurat 
w sobotę obchodził urodziny. Po me­
czu zadzwonił ze szpitala kontuzjo­
wany Ryszard Drożdż. Leży w sali, 
w  której kurow ały się niedawno 
znaine piosenkarki — Halina Frąc­
kowiak I Alicja Majewska, po nich 
ma więc telefon przy łóżku... Ry­
siek ucieszył się z wyniku i powie 
dział że denerw uje się bardziej niż 
na boisku. Prosił o przekazanie po­
zdrowień sym patykom piłki — czy­
telnikom „Gazety Nowej”. Leczenie 
jeszcze potrwa, aie zapewnił, że wró 
ci do zespołu najszybciej, jak będzie 
to możiiwe.

Trener W aldemar Stupiński po­
wiedział naszej „Gazecie” : „Cieszę 
się. że zespól szybko zrehabilitował 
się za „wpadkę" w Legnicy. Mam 
swoje wnioski i uwagi do gry każ 
dego z zawodników, jednak cała 
drużyna zasłużyła na pochwałę. Ko­
go wyróżniam? Przede wszystkim 
Zen ka Burza wę za ogromny h a rt du 
cha, a poza tym Saszę Kaniszczewa, 
Dzitka Dudźea, Józka Ludniewskie- 
go i Arka Dragona, który rozgry­
wał 180. mecz w II lidze w bar­
wach Stilonu”.

Sasza Kaniszczew, autor undkal- 
Drużyna grała

W  pozostały ch m eczach i

H utnik Warszawa — Widsew 
Łódź 0:1 (0:0), Raków Częstochowa 
— Leeliia Gdańsk 3:2 (lii), Ostio- 
via — Odra Wodzisław 1:1 (0:1), Ks 
rona Kielce — Gwardia Warszawa 
0:0, Stal Stalowa Wola — Resovia 
1:0 (1:0), Zagłębio Wałbrzych — 
Miedź Legnica 0:0, Stal Rzeszów 
Szombierki Bytom 3:1 (1:1), Polonia 
Bytom — Górnik Wałbrzych 3:2 
(1:0). Mecz Pogoń Szczecin — Jagie 
Hania Białystok — przełoiony.

TABELA

bardzo dobrze, to ! mi dobrze sie 
grało. Chciałbym jak  najlepiej po­
móc Stilonowi i postaram sie o to 
także w następnvch meczach’-.

KRZYSZTOF HOŁYSSK1

Idzie
Blisso piąć godzin trwało piąt­

kowe zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze K lubu Sportowego Za­
stał Zielona Góra. Zaowocowało 
wyborem nowego zarządu, które­
go skład może się wydać nieco 
zaskakujący. Znaleźli się w nim 
m.in. dwaj grający jeszcze za­
wodnicy — Mariusz i Krzysztof 
Kaczmarkowie, niedawne podpo­
ry  drużyny koszykarzy — Rafał 
Czarkowski i Grzegorz Fiedoro­
wicz oraz szef Zjednoczonych Za 
kładów Działalności Gospodar­
czej KS Zastał — Marek P ilar­
czyk. Nowym prezesem • został 
Ryszard Oblęgór, a jednym z 
wiceprezesów — Adam Lcżański. 
Nie obsadzona jest jeszcze funk­
cja wiceprezesa urzędującego. W 
kuluarach mówiło się, iż duże 
szanse ma tu  R afał Czarkowski. 
„Gazeta Nowa” popiera tę kan­
dydaturę: człowiek zna od pod­
szewki problemy zawodników i 

trenerów, a w macierzystym za­
kładzie dał się poznać jako dob­

ry organizator.
W dyskusji wiele miejsca po­

święcono potrzebie posiadania 
własnej hali widowiskowo-spor­
towej. Nie jest wykluczone, że 
w najbliższym czasie dojdzie do 
przejęcia przez Zastał wstrzyma 
nej ostatnio Inwestycji przy. zie­
lonogórskim „Amfiteatrze". Być 
może powiew nowego w KS Za­
stał- tak zmobilizował zawodni­
ków, którzy wygrali nazajutrz 
mecz w Wałbrzychu...

Do zarządu nie wszedł dotych­
czasowy wiceprezes urzędujący 
KS Zastał. Cwwław Protasewiez.

<MW>

Benanż był formalnością

Sztuczki nie popłacają
Dłużej niż zaplanowano trw ał okres spotkań barażowyeh o miej­

sce W naszej żużlowej ekstraklasie. Przed tygodniem ekipa wrocław­
skiej Spątty doiarta do Zielonej Góry bez motocykli, a taki splot u y - 
darzeń sprawił wypadek drogowy jakiem u uległ robur transportujący 
motocykle. Po tym wydarzeniu prezydium GKSZ całą sprawę prze- 
swietliło, pewne wątpliwości pozostały i zdecydowano, że wicemistrz 
, 5‘ 'J-Tslapi w zestawieniu w jakim  poprzednio przyjechał do Zir- 
lonej Góry. Bez Czeehosłowaków, a tym  razem także bez kontuzjowa­
nego Grzegorza Malinowskiego (poza tym wpisany pod nr 7 Sławomir 
Gonclarz do jazdy również się nie nadawał), szanse Sparty były mi­
nimalne. Falubaz Wygrał 62:28 i tym samym wicemistrz Polski unik­
nął największej kompromitacji w historii klubu. Głęboko odetchnął 
kapitan tej drużyny, obchodzący w br. 15-lecie startów  na torze An­
drzej Huszcza. Jego pierwsze refleksje z barażowyeh potyczek i wstęp 
ną ocenę sezonu zamieścimy jutro.

71,3; 13. Szymkowiak, Molka, Szu­
ba, Szczekot — 71,4; 14. Piekarski, 
Błażejczak, Kruk, K upijaj ~  70,8; 
15. Połubiński. Dudek, Lech, Szuba 
(D w rez. T) — 71,4.

Sędziował Jolant Szczepanek (Rze 
szów). widzów ponad 4 tys.

Zbyt nerwowo reagowali zawod­
nicy w pierwszej fazie meczu. Już 
w inauguracyjnym  wyścigu z winy 
atakującego Marka Molki nastąpiła 
wywrotka_ (upadł także Krzysztof 
Jankowski) i z powtórki zielonogćrzs 
nina sędzia wykluczył. W czwar­
tym przez kilkadziesiąt metrów 
ostro „pracowali” łokciami Piekar 
ski i Sławomir Dudek. Tę um iejęt­
ność profesjonalnie opanował żużlo 
wiec Sparty, wysunął się przed ry 
wala. ale od sędziego „zarobił" 
ostrzeżenie. W następnym wyścigu 
motocykla nie opanował waleczny 
A rtur Paw lak. Na szczęście niezbęd 
nym refleksem wykazali się obSij 
wrocławianie i do nieszczęścia nie 
doszło, choć sytuacja była bardzo 
groźna.

Później emocje nieco opadły, wy 
raźna przewaga miejscowych żuż­
lowców była bardzo widoczna, a 
końcowe zwycięstwo mogło być je­
szcze wyższe gdyby nie defekt mo 
tocykla Molki w 8. wyścigu (jechał 
na drugiej pozycji).

KOMAN SIUDA

FALUBAZ: Huszcza 12 (3, 3 3 
3, —), Molka 5 (W, 2 D, 1 2) 
Błażejczak 14 (3. 3, 3. 3, 2), Du­
dek 9 (2, 1, 2, 2. 2), Szymkowiak 
14 (3, 3, 3, 2, 3), Paw lak 3 (2, W, 
1, —, —). Połubiński 3 (3). Kruk 
2 (1, 1), '

SPAKTA: Piekarski 13 (2, 2, 2, 
1, 3, 3), Jankowski 1 (1, 0. 0. 0, 
—J. Szuba 6 (1 2. 1, 1, 1, D), Ku 
pijaj 3 (0, 1, 2. 0, 0), Lech 5 (1, 1, 
0, 0, 2, 1), Szczekot, 0 (T, 0 —,
-A o).

Wyścig po wyścigu: 1. Huszcza, 
Piekarski, Jankowski, Molka (W) 
— czas 69,2 (NCD); 2. Błażejczak, 
Dudek. Szuba, K upijaj — 69,7; 3. 
Szymkowiak, Pawlak, Lech. Szcze­
kot (T) — 70,3; 4. Błażejczak, Pie­
karski. Dudek, Jankowski — 70,4; 
5. Szymkowiak. Szuba, Kupijaj, Pa 
w lak (W) -  71,2; 6. Huszcza, Molka, 
Lech, Szczekot — 70,7; 7. Szymko­
wiak. Piekarski, Paw lak, Jankow ­
ski — 70,8; 8. Huszcza, Kupijaj, 
Szuba, Molka (D) — 70.8; 9. Błażej 
czak. Dudek, Piekarski (rez. T.). 
Lach — 70,4; 10. Piekarski, Szym­
kowiak. Molka, K upijaj — 69.2 
(powt. NCD); 11. Huszcza, Dudek, 
Szuba. Lech (rez. T) — 71,2:12. Eta 
żejczak, Lech, Kruk, Jankowski —

Stal St. Woia 14 17. 17:3
Miiedi 14 31 23:*
Stilon 14 21 21:6
Raków 14 18 21:1*
Widzew 13 17 17:13
Polonia 14 16 19:13
Zagłębie 14 16 12:11
Siarka 14 15 16:18
Stal Rz. 14 14 19:15
Korona 14 13 9:14
Lechia 14 12 21:19
Szombierki 14 12 13:18
Jagiellon ia 13 12 11:18
Odr a 14 11 11:19
Resovia 14 11 9:18
Gwardia . 14 10 15:18
Os+rovia 14 10 10:21
Górnik 14 9 9:15
Pogoń 12 8 14:13
Hutnik 14 8 13:24
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